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X 113. ROK SIÓDMY. X113. - 


Prenumerata Damiejscowa; 


Prenumerata- Miejècowa; 


bez odnoszenia: , zedsyłką 
Na rok .. . 8 rsr. pocztą: 
„ 6 miesięcy 4 „ Na rok . . 10 rsr. 


„3 miesiące 2 „ 

„1 miesiąc — 67 k. 
Za: odnoszenie dopłaca 
się 5 kop. miesięcznie. 


„ 6 miesięcy 5 
„ 3 miesiące 2 „50 k, 


DZIENNIK WARSZAWSKI 


Artykuły nadsyłane bez warunków ze strony autora, stają się zupełną własnością Dy- 
rekcji, Artykuły nieprzyjęte będą zwracane tylko na osobiste żądanie i zachowywane 
trzy miesiące; przyjęte, w razie potrzeby podlegają skróceniu. — Artykuły i ogłeszea 
nia nadsyłane do umieszczania tegoż samego dnia, powinny być złożone w Dyrek= 
cji miepóźniej jak o godzinie 9-ej rano. — Listy przyjmują się tylko frankowane. 


„ 1 miesiąc — „84 „ 


Prenumerata przyjmuje się: w Warszawie, w głównym kantorze Dyrekcji | 
przy ulicy Miodowej N. 478 i w innych jej kantorach miejskich; — w St.-Petersburgu 
w księgarni M. Wolfa w Gościnnym dworze Nr. 18, 19120 iw Moskwie, w księ- 
„garni tegoż w domu Rudakowa na Kuźnieckim moście. — Za ogłoszenia pobiera się: 
za jeden raz 6 kop. od wiersza druku lub jego miejsca, za dwa razy 9 kop., za trzy 

razy 12 kop.—0ddzieine numera sprzedają się po 5 kop. 


Redakcja otwarta jest dla interesantów, codziennie od godziny Il do 12 z rana. 


TEZY ACZ TRE RESALE 7 


Pojutrze Dziennik Warszawski 
nie wyjdzie. 


SPISY RZEC ZY. 

Działania rządu: Najwyższy rozkaz. — Rozkaz warszaw- 
skiego ober-policmajstra. — Przegląd polityczny. — Te- 
legramy i wiadomości telegraficzne. —Dział miejsco- 
wy: Przyjazd JW. Jenerał-Feldmarszałka. Zarząd ban- 
ku handlowego w Warszawie. — Odczyty publiczne w klu- 
bie ruskim. — Ofiary; podziękowanie. —Kwesta wielkano= 
cna, Powszechna wszechrosyjska wystawa. - Kurjerek, — 
Pogoda. — Kursa monet. — Wiadomosci wewnętrzne: 
Podróż Najdostojniejszych Osób. — Korespondencja Dzien- 
nika Warszawskiego: ze Lwowa. —Wjadomosci zagra- 
niczne, Austrja. — Francja. — Włochy. — Turcja. — 
Udział ep ad fabrykantów i rękodzielni- 
ków Królestwa, w wszechrosyjskiej przemysłowej 
wystawie w St. Petersburgu w roku 1870. — Prze- 
wodnik Warszawski: i t. d. 

EEEE E E E ce 

“Najwyższy rozkaz o porządku co'do: drukowania ar- 
tykułów `i wiadomosci dotyczących Osoby Jego Cesar- 
skiej Mości i członków Rodziny Cesarskiej. —Najjaśniej- 


szy Pan, dla zapobieżenia na przyszłość podawaniu w pra- 


sie ruskiej wiadomości *i artykułów niedokładnych lub nie- 
stosownych; „dotyczących Osoby Jego Cesarskiej. Mości i 
członków Rodziny Cesarskiej, na dniu 28-m kwietnia r. b. 
Najwyżej rozkazać raczył: 1. Utwory i artykuły,” tak- ory- 


ginalne, jak i tłómaczone, obejmujące opisy czynności oso- / 


bistych, lub podające wyrażenia ustne Najjaśniejszego Ce- 
sarza i innych Osób Rodziny Cesarskiej, albo też powtarza- 
jące mowy zwrócone do Nich, jak również artykuły: miesz- 
czące w sobie opowiadania i rozumowania dotyczące Najdo- 
stojniejszych Osób, mogą być drukowane we wszystkich bez 
wyjątku wydawnietwach, tak perjodycznych, jak i innych, 
nie inaczej, jak z upoważnienia ministra Dworu Cesarskie- 
go. . 2.. Udzielanie. upoważnienia dö drukowania zwykłych 
wiadomości o podróży Najdostojniejszych Osób pozostawić 
także gubernatorom miejscowym. .3., Do wypadków naru- 
Szania tego postanowienia ma być stósowany artykuł 1,024 
kodeksu karnego, z zastrzeżeniem, że do artykułów druko- 
Wanych bez należytego upoważnienia i mieszczących w s0- 
bie cokolwiek niestosownego lub nieprzyzwoitego, stosowa- 

| być ma oprócz tego art. 1,045 tegoż kodeksu. (Gon. 


-reed 
Policmajster. — Podaje do powsze- 
P 


Warszawski Ober - j 
wadomości,-że,w d, 25 Maja (6 Czerwca) r. b., ja- 
wia ad ka dzień Zielonych Świętek ni 8., podczas przeja- 
Wini: RA, następujący” porządek zachowany być po- 
whi mają Wszyscy udający się powożami ta Bielany, je- 
ZE Mani e ulice: Nalewki, Muranów; Pokorná: do ro- 
ga "FMoNtskich, od rogatek zaś drogą Marymontską 
preet  **'Ymoqt, Kaskadę, folwark Rudę, a naostatek dro- 
84 Bioasli, około. zdroju; 2) powracając zaś z. Bielan, 
udawać się winni dalszy, ciągiem drogi Bielańskiej przez 
‘lasek; aż fo połączenią się tejże. z 'drogą bitą od: Warsza. 
wy, do Młocin wiodącą i dalej. ku rogatkóm Marymontskim, 
po lewej stronie tejże drogi uważająć od: Warszawy; $) -bez 
żadnej różnicy, nie wolno jądącerńu na Bielany i napowrót, 
wymijąć lub wyprzedząć SiĘ. tak, w mieście jako i za roga- 
tkami, owszem każdy powóz kolęjąo jeden za drugim, pó- 
stępować winien; 4) jadący na Bielany i powracający, 
trzymać się powinni. zawsze linji prostej, i prawej, strony; 
5) wyjeżdżający ma ulicę, rid której kolej pojazdów porząd- 
„kowaną będzie, powinni się zątrzymywyć dopóki miejsce 
_ dla nich przez policję, oznaczonem nie zostanie; 6) osoby 
M wyjeżdżające. z miasta; nó Bielany, przed rogatkami opłatę 
__ kopytkowego uiszczać, a w Czasie powrotu do Warszawy, 


WYCHODZI CODZIENNIE, PROCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚWIĄTECZNYCH, 


kwitki odbiorcom oddawać będą; 7) przekraczający powyż- 
szy porządek, którego dopilnowanie policja wykonawcza 
ma sobie zaleconem, do odpowiedzialności pociągniętym 
zostanie. 


a 
Warszawa. 
dnia 23 Maja 4 Czerwca). 

W Austrji uwaga zajęta jest głównie dwo- 
ma sprawami: układami gabinetu z galicyjski- 
mi mężami zaufania i ruchem wyborczym. Co 
do tych układów, kiedy dzienniki ministerjalne, 
jak Tagespresse i Die Presse utrzymują, że gali- 
cyjscy mężowie zaufania zostali zupełnie zado- 
wolnieni z udzielonych im przyrzeczeń. N. fr. | 
Presse, organ byłego gabinetu Giskra-Herbst 
dowodzi, że obecnie przyrzeczone ustępstwa 
ograniczają się na sferze czysto administracyj- 
nej, i że takowe zgodnie z opinją rady pań- 
stwa proponowane były przez poprzedni. gabi- 
net, zatem nie mogą zadowolnić galicyjskich | 
mężów zaufania, skoro poprzednio uznane by- 
ły przez nich za niedostateczne. N: fr. Presse | 
dowodzi; że układy tak z czechami jak i gali- 
cjanami tylko usprawiedliwiły postawę poprze- 
dniego gabinetu, opartą na stanowisku więk- 
szości rady państwa w kwestji narodowości. 
Należy pamiętać, że N, fr. Presse nie przesta- 
ła być organem stronnictwa centralistycznego 
i dla tógo należy czekać na potwierdzenie jej 
doniosłości. 

Ruch rewolucyjny we, Włoszech , jakkol. 
wiek niczem nieusprawiedliwiony, nie opar- 
ty na niczem i nie mający żadnych wido- 
ków powodzenia, nie daje się poskromić, Co- 
raz ukazują się nowe bahdy, które wprawdzie 
nie potrafią utrzymać się ani chwili przed woj- 
skiem popieranem w usiłowaniach poskromie- 
nia tego ruchu przez ludność. 

W. Hiszpanji stronnicy księcia Vittoria (Es- 
partery) są bardzo czynni i mają nadzieję, że 
przy wyborze na króla otrzymają zwycięztwo. 

Wiadomości z innych krajów, nie przedsta- 
wiają nie ciekawszego. 


WVeliegramy 

DZIENNIKA W ARSZAWSKIEGO. 
Florencja, 3 czertbca (22 mają). 
Izba deputowanych przyjęła 175 gło- 
sami przeciw 107 prawo dotyczące 
budżetu armji.. ky | 
Paryż, 3 czerwca (22 maja). W cie- 
le prawodawczem, minister spraw 
wewnętrznych z powodu odpowie- 
dniej interpelacji uwydatnił, że pra- 
wo nie dozwala na. zgromadzenia 
wyborcze do rad jeneralnych.. Ju- 
tro mają się toczyć w tym przed- 

miocie raapmawy. i 
; ( Correspondenz Bareau). 


* 


PETES E E 


% 
| Wiadomości telegraficzne. 

* Charków, 19 (31) maja. Dzis, *o godzinie 8-ej 
minucie 45 zrana, raczyli przyjechać tu pomyślnie 
Ich Cesarskie Wysokoście Wielki Książę Cesarze- 
wicz Następca Tronu i Wielka Księżna Cesarzewi- 
czowa. O godzinie 9-ej z rana Ich Cesarskie Wy- 
sokoście raczyli udać się pociągiem nadzwyczajnym 
w dalszą podróż do Nowoczerkaska. Oprócz orsza- 
ku Ich Cesarskich Wysokości, pociągowi towarzy- 
szą inspektorowie rządowi i konstruktor drogi a- 
zowskiej, p. Polakow. ( Wece. Gaz.) 

"* Tagamróg, -20 maja (1 czerwca). Ich Cesarskie 
W ysokoście Wielki Książę Cesarzewicz Następca 
Tronu i Wielka Księżna Cesarzewiczowa raczyli 
przybyć do Taganrogu pociągiem nadzwyczajnym 
drogi żelaznej azowskiej, dziś, o godzinie 5-ej min. 
30 zrana. Zabawiwszy na stacji do godziny 7 min. 
30 zrana, Ich Cesarskie Wysokoście raczyli udać 
się do pałacu Cesarza Aleksandra I, i następnie wyje- 
chali z Taganrogu na parostatku do Aksaju. (Tamże). 


* Madryt, 1 czerwca (20 maja). Stronnicy księ- 
cia Espartery wydali manifest, którym wzywają do 
przystąpienia do wyboru tego księcia na króla i 
w którym powstają mocno na rząd terazniejszy. © 
(Wolfs T. B) f 

* Bern, 1 czerwca:(20 maja). Postano do Bellin- 
zony komisarza związkowego ze ścisłemi: instiuk= 
cjami co do strzeżenia granicy. Wychodźcy, któ- 
rzy stali się winnymi wkroczenia na terytorjum 
szwajearskie, mają być stawieni przed: szwajcar- 
skiemi sądami przysięgłych. (Tamże.) 

* Ems, 2 czerwca (21 maja). Król pruski przybył 
tu w towarzystwie hr. Bismarcka, adjutanta jenera- 
ła Treskowa, podpułkownika księcia Radziwiłła ż 
hr. Lehndorffa. (Tamże.) , 

* Monachjum, 1 czerwca (20 maja). Na dzisiej- 
szem posiedzeniu izby deputowanych, deputowany 
Dr. Huttler (patrjota) oświadczył po zamknięciu 
rozpraw w przedmiocie połączenia dróg żelaznych 
południowo-niemieckich, że minister handlu nie 
posiada zaufania ludu. Minister Schlór zażądał 
sformułowania tego wotum nieufności. Wniosek 
Marquardt'a-Barth'a, ażeby / wszczęto znowu roz- 
prawy dla stwierdzenia, czy wniosek Huttler'a po- 
stawiony został w imieniu stronnictwa patrjoty- 
cznego, został odrzucony 70 głosami przeciw 58. 
( Tamże.) | i 

* Londyn, 1 czerwca (20 maja). Jenerał guberna- 
tor Kanady telegrafował, że fenieni, którzy zgró- 
madzili się w Malone, pozbawieni są funduszów dla 
powrotu do domów. Niektórzy znich kazali się 
przewieźć w wagonach przeznaczonych do przewo- 
zu zwierząt na kolei żelaznej. W potyczce stoczo- 
nej ‘w. Frecelinsburg, fenieni stracili trzech zabi- 
tych i dziesięciu mieli ranionych. Takie same pra" 
wie ponieśli oni straty w potyczce nad rzeką Tront. 
(Corr. H. B.) : 

Waszyngton, 1 czerwca (20 maja). Podług o- 
głoszonego w tej chwili sprawozdania finansowego, 
dług Stanów Zjednoczonych wynosił z dniem 31 
maja r. b. 2,645 miljonów dolarów; zmniejszenie 
w: maju wynosi 14'/, miljonów. Zapasy w skarbie 
państwa wynosiły 106*/, miljonów w brzęczącej 
monecie i 144, miljonów w papierach. ( Wolffs 


TB.) 

* JW. Jenerał-Feldmarszałek Hrabia Berg, 
Namiestnik Królestwa, raczył powrócić z m. 
Kielca do Warszawy. s 


* (Zarząd bankń handlowego w War- 
sza wie) nadesłał nam nastepujace zawiadomie= 
nie: „W powołaniu się na $$51 7 ustawy, zarząd 
banku podaje do wiadomości interesowanych, że o- 
bok pierwszego 30'/,-go wniosku. po xs. 70 mą,akcję, 
dla uiszczenia którego przeznączoną termin (papio 
dzy 13 (25) czerwca a 20 czerwga (2 lipca) r, b. 
stanowionym został drugfywniogek w. stosunku 20% 
imiennej wartości, czyli fo r43 gażdą akcję, Z 
terminem uiszczenia w dmiu 315) lipea'r. b.9W płaty 
przyjmowane będą w kasie banku handlowego, tym- 
czasowo w gmachu po b. komisji rządowej spraw 
wewnętrznych, urządzonej.“ SE: 

* (Odczyty publiczne w klubie ruskim.) 
Czytamy w Warsz. Dniew.: Spieszymy podzielić się 
z czytelnikami naszymi wiadomością interesującą, 
która ożywi nieco tutejsze kółko ruskie nowemi od- 
czytami publicznemi całkiem odrębnego rodzaju. 
Spodziewany tu znany artysta-opowiadacz scen z 
bytu żydowskiego, Paweł Weinberg, przyjechał do 
Warszawy i rozpocznie w tych dniach, w sali klubu 
ruskiego, odczyty swoich-opowiadań oryginalnych 
i ciekawych, które obudziły nadzwyczajny zapał w 
Petersburgu, gdzie utalentowany opowiadacz, zy- 
skawszy głośną sławę artysty, miał szczęście czytać 
kilka razy swoje sceny;w pałacu zimowym, W obe- 
cności członków Rodziny Oesarskiej,., i.jak;donoszą 
gazety petersburgskie, zaszczycony zostął niedawno 
za: swoje opowiadania Najwyższą nagrodą—pierście+ 
niem brylantowym. Jest to, 0 ile nam: wiadomo, dru- 
gi już Najwyższy podarunek, udzielony „p. Wein: 
bergowi. Nasze ruskie towarzystwo :W Warszawie, 
które okazuje zawsze żywe spółczucie dla każdego 
widowiska i odczytu publicznego, mającego na celu 
pożytek i dobroczynność, nie odmówi bezwątpienia 
takiegoż spółczucia p. Weinbergowi, zwłaszcza, że 
część wpływu za jego odczyty przeznacza się „na 
korzyść tutejszego . ruskiego, towarzystwa dobro- 
czynności. O szczegółach odczytów p, 'Weinberga 
podanem zostanie wkrótcu do wiądomości -zapomo= 
cą osobnych. ofiszów i ogłoszenia w Dzienniku. 

*(Ofiaryipodziękowanie). Komitet 
wsparcia niezamożnych studentów Cesarskiego war- 
szawskiego uniwersytetu, nadesłał nam następujące 
anen oe Uprzedzając ogólne sprawozdanie 
komitet uważa za stosowne zawiadomić o odebraniu 
nadesłanych pieniędzy . z resursy kupieckiej, z miast 
Ciechanowa i. Włocławska i czuje się w.obowiązku, 
imieniem niezamożnych studentów, którym groziło 
nieszczęście opuszczehia rozpoczętych nauk w uni- 
wersytecie, złożyć serdeczne podziękowanie., wszy- 
stkim tym, którzy się ząjmowali;urządzaniem lub 
przyjmowali udział w zabawach teatralnych lub kon- 
certach, odbytych : w resursie kupieckiej w Warszaz 
wie, w.nieście Ciechanowie i Włocławsku, dla przyj- 
ścia w pomoc uniwersyteckiej niezamożnej młodzie- 
ży. Sumy nadesłane z resursy. w ilości ra. 1,046 k. 
60, z Ciechanowa. rs.673 i z Włocławska rs. 100, z 
powodu nagłej potrzeby, użyte przedewszystkięm 
zostały na podanie możności dalszego kontynuowa- 
nia rozpoczętych nauk,w uniwersytecie, 4 tych: pie- 
niędzy za.10-u studentów, wskazanych. przęz osoby 


urządzające. zabawę w resursie i za. 26-u wybranych | 


przez zarząd uniwersytetu, zapłacono całkowity pór- 
roczny 'wpis po, rs295 za każdego; 80-u zaś studen- 


"sg 
spox 


| Z cyrkułu 9-go i 10-go. Jozue 


1190 


do Banku polskiego. W miarę przedstawiania do- 
wodów. zdeponowanych -w banku polskim  kwest, 
w dalszym ciągu nazwiska składających delegowa- 
nych ogłaszane będą. Z cyrkułu 1-go i 2-go. Jan 
Milęwski,.rs. 12-kop. 90; Fryderyk Goebel; rs. 37 
k. 6; "Ludwik fbiitkał, . rs. 713 Józef Sciborowski, 


rs. $k. 91; Feliks Oltuszewski, rs. 10 k514; Jan! 
Piasecki, Ts. 11k- 31;*. Feliks 'QPomaszewski,?rs. 15; | 


Antoni Chybowski, r344:k. 64/5 WilhelmiGerlach, 
rs. bok. 2 cyrkułwd=go i 11-90: Wilhelm Floppe, 
rs. 68 k. 20; Alfons Grotowski, rs. 8 k. 36; Ale- 
ksander Prażmowski, rs. 73 k. 39Y/.; Dawid Wi- 
nawer, rs. 39-k. 27; Jan Wróblewski, rs. 37 k. 95. 
Z cyrkułu 4-go, 5-90 i 6-go. Hipolit Święcicki, rs. 15 
k.52v,; Ignacy Szulc, rs. 5 K. 86; „Jan Kuczyński, 
rs. 37 k. 70. Z cyrkułu 7-go i 8-go. Józef Ginet, 
rs. 11 k. 77; Stanisław Bogowolski, rs. 36 k. 60; 
Fryderyk Broch, rs. 5 k. 98'/,; August Ferderung, 
rs. 6 k. '/;; Bogumił Jorge, rs. 16 k. 88; Jan Po- 
piel, rs. 41 k. 23; Kazimierz yiosi rsat kagt 
rlicht, rs. 11 k. 51'/; 

Ks. Teofil. Matuszewski, rs. 21 k.38'/,;; Tadeusz 
Sierzputowski, rs. 15 k. 95; Władysław Nikliński, 
rs. 45 k. 30. + Z cyrkułu 12-go. - Antoni Sokołowski, 
rs..10,k. 6%, abboxorooyoidbó idjix 
* (Powszechna 'wszechrosyjska wysta* 


wa). Wsoddzielnym: artykule pod tytułem „Udział 


przemysłowców, fabrykantów i rękodzielników królestwa 
w wszechrosyjskiej wystawie w St. Petersburgu w roku 
1870” którego drak*poniżej w szpaltach pisma 
naszego „obęcnie.. wozpoczynamy; * czytelnicy . nasi 
znajdą zupełną i obszerną wiadomość, na źródłąch 
pewiiych ópartą, o wszystkich” wystawcach tutej- 
szych, którzy na obecny popis przemysłowy z pło- 
dami swej twórczości, i owocami swej pracy stanęli, 
z możliwem objaśnieniem o główniejszych okazach, 
jakie reprezentować będą stan fabryk i rękodzieł 
kraju naszego, jak niemniej i inne z kolei szczegóły, 
jakie są lub będą w związku z wystawą - rzecżoną, 
tak powszechny obetnie budzącą interes. 4. 

* (Giurjerek). W chwili gdy to piszemy, 
a jest punkt 6-ta godzina rano, słońce wspaniałe, 
czyste, , jeszcze świeci na horyzoncie bez najmniej- 
sżej chmurki... Czyliżby więc tym razem na serjo 
wypogodzić się miało? O! jakaż to byłaby dla ogród- 
ków śpiewających chwila! POZA i 

Już to, co prawda, wszyscy mieszkańcy nadwi- 
ślańskiego grodu, ucieszą się z trwalszej pogody, 
mianowicie zaś z ciepła, nie zawsze towarzyszącega 
jej obecnie, które może pozbawi nas nieznośnych 
kaszlów, gryp, chrypek, katarów, i, reamatyzmów, 
jakie rozgrasowały się w Warszawie już od drugiej 
połowy maja, listopadowej pamięci! Nąkoniec, ucie- 
szyliby się i bardzo także, sprawozdawcy gazet, 
których słota i zimno, wszelkiego pozbawiły mate- 
rjału—tak -że niektórzy 'z nich, jak: np. pan N w 
wczorajszym „Kurjerze Warszawskim” doszli już 
do smutnego stanu, rozdrażnienia nerwów... Wy- 
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przyzwoite dla publicznego organu, uważane być 
nie mogą: === zb 2 z RTD W ÅA 

— Wracając jeszcze do pogody, która w tej 
chwili przynajmniej, tak piękny dzień nam wróży, 
wyznajemy, że przypądłaby ona w sam raz warsza- 
wianom na obchód Zi cl Swiat, «które w tym 
roku równocześnie z izraelitafni obchodzimy, choć 
nie z jednego powodu, ȘT oż-býisię to dopiero rozwi- 
nęły majówki na` olbizyjnią skalę! Taatra Strauss 
miał napływ=gości-w:bDoliniej a tak dowcipnie śpie- 
wające i tak szykownie tańczące Eldorado, nie mo- 
głoby już pewnie pomieścić tłumnych zawsze u nas 
wielbicieli sztuk nadobnych! Dotychczasowych prób 
w Eldorado, czyli widowisk pół na pół w ogro- 
dzie i w krytej galerji dawanych, nie uważamy za 
dostateczną zasadę do ocenienia . sił tegorocznego 
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personelu śpiewaków i śpiewaczek tam występują- 


cych. Dziś dopiero, jeżeli pogoda dotrwa, będziemy 
mogli porządnie wysłuchać całego programu i zdać 
sobie sprawę z usposobięń wszelkich śpiewno-tane- 
cznych żywiołów. Zresztą i do wszystkich teatrzy- 
ków ogródkowych tu istniejących toż samo zastoso- 
woć można. eny EE 
— We wczorajszym numerze Kurjera Codzienne- 
go,.spotkaliśmy wiadomość. przerażającą; , tem bar- 
dziej, że według wyrażenia Kautrjera; =pochódzi'ona 
z najpewniejszego źródła. Oto pierwszy /tónoxr ope: 
ry polskiej, p. Filleborn, zniechęcony jakoby. kryty- 
ką tutejszą; opuszcza scene "warszawską tprzyłącza 
się do jednej z trup włoskich. Gdyby wiadomość ta 
okazała się prawdziwą, to byłaby ona, zwiastunką 
uroczystego pogrzebu opery miejscowej, której Fil- 
/ leborn jest jedynym filarem. Zostałaby już chyba 
sama operetka tylko— rzecz, tak płocha, na gruzach 
tylu poważnych i sumiennych prac dokonanych da- 
wniej u nas, w dzielnicy lirycznego dramatu! 

Miejmy jednak nadzieję, że Filleborn,.który jest 

| przedewszystkiem tem w śpiewie, czem Kostrzewski 
| w ołówku, to jest czystej krwi dzieckiem warszaw- 
skiem, nie spełni objawionej pod. wpływem gniewu 


| lub zniechęcenia pogróżki. Za nadto on kocha swọ>:- 


ja; seenę macierzystą. i za nadto dobrze wie jakie truż 
dności; przedstawia wykonanie. uciążliwych zawsze 
zobowiązań się spiewaka względem włoskiego im- 
presaria, aby tak lekko traktował fakt tak ważny w 
życiu i w.karjerze swojej. , Zresztą, -powód przyto- 
czony.przez, Kurjera Codziennego za błahym się nam 
wydaje. Prasa tutejsza zawsze prawie, od pierwsze- 
go wystąpienia p. Filleborna, okrywała go pełnemi 
zapału póchwałami, publiczność przyjmowała zat 
wsze sympatycznie a często z frenetycznym. zapa- 
łem-—że więc dziś, któryś z mniej okrzesanych spra- 
wozdawców, o jakich obecnie nie trudno, niewłaści- 
wie wyraził się o jego i lub grze, —to. bynaj- 
mniej nie obowiązuje solidarnie ani innych organów 
prasy, ani publiczności tutejszej. Na.cóż więc karać 
nas wszystkich za winę jednego? Ergo, nie traćmy 
nadziei, że nasz uroczy słowik pozostanie nadal w 
rodzinnych gajach, a tymczasem, dziś już rozkoszuj - 


stąwcie sobie tylko, artykuł w pisemku tem, r0z- | m sie pr : ; KI. 4 
PARA PWAE g iy, się przedsmakiem jego wystąpienia w Fra- 

„eż napoi, Dorotce prawną. o |do, gdt 2 powroty Dola plan cz 
, 4 5 f, > s. a . zi . . . a 
straszliwe zdarzenie, że pewna młoda jak kwiat! Ea pate orna, znajdzie najwdzięczniejsze dla sie; 


panienka, podczas pobytu: w> cieplarniach botanie | ° 2 py qiayolo, wznawiany ješt ciągle po jakimś 


równiankę dla chwilowego  przystrojenia swoich 


e zer ilka, kwiatków; na ę VELON | OT 
cznego „ogrodu, zerwała tam kilka, kwia l czasie, na wszystkich scenach europejskich —i zawsze 


tom z różnych fakultetów: dodano brakujące im por 


łowy. lub pewną część wpisu, a to stosownie do zło», 


żonych. piśmiennie „deklaracij; nakoniec, stosownie 
do życzenia objawionego, przez. obywateli, powiatu 
ciechanowskiego i według wyboru osoby przez nich 


, delegowanej, udzielono wsparcia. trzem, studentom. 


pochodzącym z okolic Ciechanowa, po rs. 150 ka- 
żdemu, , Przekonanie 0 udzieleniu. pomocy „W;naj- 
krytyczniejszej chwili znacznej liczbię| młodzieży u- 
niwersytetu, , garnącej (SIę. do nauk, | miłą zapewne 
będzie, nagrodą, dla tych. osób, które swemi talenta- 
mi i pracą przyczyniły się do tak szczęśliwych rezul- 
tatów z urządzonych przedstawień teatralnychi kon- 
certów, z drugiej zaś strony; okazana młodzieży  po- 
' moc stanie się dla niej niejako ; moralnym» długiem 
wywdzięczenia się kiędyś społeczeństwu przez isto- 
tne wykształcenie, za tyle współczucia ku ich po- 
trzebom w czasie pobytu w, uniwersytecie v: p» 

* (Kwesta więlkanocna). „Otrzymaliśmy. od 


członków rady głównej opiekuńczej zakładów dor: 


broczynnych.zawiadujących.,tą. kwestą, , następujące 


sprawozdanie: „Kwesta; wielkanocna zbierana wr.b. 


Po,domach przez, delegowanych i obywateli, przed- 
- sięwziętą została tak jak w latąch zeszłych, w.celu 
zasilenia funduszów szpitali tutejszych wszelkich 
wyznań. Ponieważ szpitale takowe w porze wiosen- 
nej, jako przepełnione. choremi, więcej, jak kiedy- 
kolwiek wymagają tego zasiłku, w pojęciu przeto 
tej potrzeby, niżej wymienieni delegowani pospie- 
szyli z zebraniem kwesty, i z wniesieniem takowej 


wdzięków niewinnych. 


dzających cieplarnie ogrodu botanicznego uczyniło 
podobnie, znikłyby: z nich wszelkie tak ciekawe i 


choćby tylko 
obok niej siedział, ale on wolał uczynić inaczej. 


wyjęcie złotówki, zwudzej /kięszeni,lub,sfałszowanie 
asygnetýwii nalamento nayan, „się, nad zgubioną 
w straszliwej zbrodni 

jej rodzicom i opiekunom wyrzutów, raz jeszcze 
dzy zerwaniem kwiatka w cieplarni. publicznej, a 
sfałszowaniem asygnatów jest prostą linja i że kto 
stanie na jednym jej końcu, do drugiego dojść 
musi! (i rq 


ła lekkomyślnie może ja 


Warszawskiego’? miał: roźdrażnione|przez stan(po- 
wietrza nerwy, ., Co. do pas, jaoliiek przyznaję- 
my że takie chwackie artykuły 


wszelako ani za'grzeczne dla czytelniczek, ani za 


( apewne, nie dobrze po- 
stąpiła sobie ta osóbka, bo gdyby każda z zwie- 


tak troskliwie hodowane, kwiaty. . Mógł ją był pan: 
NI, postrofować nieco, w powozie, nię w „Kurjerze”, 
rzez wdzięczność zato że w nim 


Powiedział i jak mu się zdaje, dowiódł że uszcz- 
knięcie kwiatka przez ową panienkę było takąż sa- 
mą acz może nieświadomie popełnioną zbrodnią, jak 


ni ofiarą, nacżyniwszy srogich 


zapewnił ją, na zaklamrowanie |artykułu, że pomię=. 


5 . . z" . . U . 
„Wyobrażcież sobie rozpacz tej biędnej panienki, 


| skązanej.na fałszerstwo asygnat,zą 40, „żejuszczknę-| 


wiatek „w cieplarni, i za to 
głównie, że.1! jeden* ze sprawozdawców „Kurjera 


dowodzą silnego 
parcia młodego animusza w piórze sprawozdawcy, | 


świeże uwielbienie budzi, tak samo jak Zampa Ha- 
rólda, byłęby obsądzona dobrze i wykonana należy= 
cie, Go się jej” kiódyś a! scenie tutejszej zdarzało. 
Fradiavolo jednak, u nas, nie miał odpowiedniego 
reprezentanta. Dobrski ceniąc samą operę i tenoro- 
wą w niej partję — sam jednak tej roli grać nie lubił 
a u nas zwykle, tak jak i dziś powodzenie oper zale- 
żało od jednego tylko, tenorowego glosu, ysis 
-c Wpierw jednak, nim „Fradiayola,” usłyszymy 
„Sinobrodęgo”, Offenbacha, który już w połowie b. 
m. przedstawionym zostanie... asisie 
-— Przed kilku dniami” obiegała głucha wieść o 
jebeżpiecznej jakoby chorobie tutejszego dyrektó- 
w instytutu ' muzycznego, Apolinarego Kątskiego. 


asłabł: był w Konstantynopolu, gdzie-wraz z córką 
wą. Wandą, grał przed sułtanem i obdarowany Zo- 


zdrowia i wreszcie, wedługtćlegraficznej wiadomo- 
ści+w dniu onegdajszym wyjćchał z stolicy Turcji z 
powrotem do: Warszawyoorosi onlo 9i pt 0 
| = W wielu okolicach kraju* spadłe, grubsze 
zwłaszcza grady, zrządziły nie mało szkody w po- 
lach isogrodach. ysèisid sa` xogbal QP- 149 bavi 
== Zapowiadająj że tegoroczna wystawa rolnicza 


PL 


przez obywateli wiejskich ©” | uer 
/ £1Zegar nå ratiiszowej jeży, otrzymał już wska- 


zówki. Oczewiście przeto ladą chwila iść zacz 


WOP” 


kazało się jednak, że jakkolwiek Kątski istotnie , 


tał orderem: Medżidże —\ jednak "powrócił już do 


|w-Warszawje będzie bardzo licznie reprezentowana 


nie i. 


„ 


, 


„ brano. 


Na 
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wydzwaniać nam godziny wieczności na cyferblacie 
życia. skat 

— Pomocnik buchhaltera petersburgskiej izby 
skarbowej p. Siergiejew wynalazł łodź nowego po- 
mysłu, która tak jak welocyped będzie kierowaną 
przez jednego tylko człowieka za pomocą odpówie- 
dniego mechanizmu. P: Siergiejew znanym jug jest 

jako wynalazca kapelusza gutaperkowego mogące- 
go pełnić obowiązki parasola w danym razie. 

— Entreprener” posługaczy publicznych w Kra- 
kowie p. "Mikulski urządził przez. nich. roznoszenie 
stałe wszystkich gazet po mieście za małą opłatą. 

2 Pani Flętow, dyryguje obecnie próbami wła- 
snej opery „Cień” w komicznej operze paryzkiej, 

— Pan X. kompozytor muzyki salonowej, od nie- 
pamiętnego już czasu stara się ciągle i uporczywie 
o krzyż legji honorowej. . EAR e 

Gdy pizyszedł raz do pena M. Camille Doucet, 
celem wyjednania sobie Jego protekcji — rzekł 
cheąć usprawiedliwić swoje żądanie. , 

i Muzyka salonowa, nie mniej ma wartości i za- 
sługi od muzyki teatralnej a ma tę znowu rad nią 
przewagę że nie wymaga ani licznego personelu, 
ani kostjummów, ani dekoracji... sk 

— Ani dekoracji! przerwał p. Doucet, O! temu 
nie wićrzę, gdyż pańskie ciągłe prośby wprost prze- 
ciwnie dowodzą. ` 3 

"2 Ząonegdaj, Jakób Wyszogród, 11-lętni chłopiec, wy- 
siadając z omnibusa konnej drogi żelaznej, popchnięty przez 
drugiego chłopca, dotąd z nazwiska niewiadomego, .spadł 
ze stopnia i przez koło zadnie wagonu, uległ nieszkodliwe- 
mu stłuczenia obu nóg. Wyszogród został odesłany do 
mieszkania rodziców a winny chłopiec jest poszukiwanym, 
+, 2 W dniu onegdajszym, przy ulicy Ciepłej w domu pod 
Nr. 11074, podłoga pod kuchnią zapaliła się lecz ogień 
natychmiast przez straż ogniową ugaszonym został, część 
podłogi wyrąbano. i ń 
LI W cyrkule Zamkowym, w domu pod Nr. 81, zapali- 
ła się belka przytykająca do komina; ogień natychmiast 
przez mieszkańców, ugaszonym został. 
©- W cyrkule Pragskim, Józef Muszewski, syn właści- 
ciela domu, jadąc wozem, zaczepił orczykiem idącego. obok 
wozu Jana Widulińskiego stangreta, który upadłszy rozbił 
sobie czoło bez uszkodzenia kości. Widuliński po.opatrze- 
niu udał się w dalszą drogę do m. Biały, dla ocenienia zaś 
o ile w tym zdarzeniu winnym jest Muszewski, zarządzono 
dochodzenie. À 
- = W dniu onegdajszym, o godzinie 10-ej wieczorem, 
na ulicy Franciszkańskiej, w domu pod Nr. 2165b,,w szpi- 
chrzach w podwórzu znajdujących się, w których mieściły 
'się w znacznej ilości różnego rodzaju towary, a między in- 
nemi len i konopie, należące dó handlującego Ratnera i Ko- 
nowej, zabezpieczone w ruskich towarzystwach asekuracyj- 
nych na rs. 30,000, wybuchł ogień, w skutku którego za- 
budowania te z powodu bardzo utrudniońego przystępu spa- 
lily się, na przyległej drewnianej, w złym już stanie będą- 
cej oficynie, w celu zapobieżenia szerzeniu się ognia, dach 
w połowie zdjęto, pozostałe zabudowania drewniane w tym 
podwórzu ocalały, W sąsiednich domach Nr. 21654 i 1818, 
na murowanych oficynach i na budowli w podwórzu domu 
Nr. 2165c, dla powstrzymania ognia, dachy w części roze- 
Wszystkie zabudowania były ubezpieczone; właści- 
ciele onych obliczają straty w domu Nr. 21 65b, na rs. 5,000, 
Nr. 2165a na rs. 9,000, Nr. 1818 na rs. 2,000 i pod Nr. 
2165c na rs. 500; wspomnieni zaś handlujący oznaczają 
poniesione straty w spalonych towarach na rub. sr, 64,000, 
W gaszeniu ognia brały udział wszystkie części straży -0- 
gniowej; pięciu niższych stopni tej straży, uległo skalecze- 
niu, lecz po opatrzeniu pozostawiono ich przy komendach. 
Zamieszkali w tylnej od ulicy Bonifraterskiej dwupiętrowej 
murowanej oficynie, mocno zagrożćni pożarem, około. 60 
Osób, niemając którędy wyjść, ratowani zostali w ten spo- 
$ kominiarze części 1-ej Dębiński, Granzenberg, Ko- 
maz” Nowicki, w samym początku pożaru, przedosta- 
dó Y Się przez zajętą już płomieniem bramę palącego się 
mu, do ws ionej oficyny i przerąbawszy dach, dali 
MOŻROŚĄ Boa o RODI, OT l EIOS PIADA 
AGE orosłym wydobycia się, a małoletnich sami wynie- 
$ ch drugiego domu, zktórego w skutku energicznego 
„zarzą my brandmajstra Tura, sprowadzeni zostali za po- 
i tdk pri 1 worów do ratowania. Przyczyna ognia do- 
3) wiądomą, ścisłe śledztwo prowadzi się. Wymienie- 
ni dać kominiktyę, za okazane przez nich poświęcenie, 
przedstawieni będą do nagrody, według prawa, "Oo 
— W cyrkule Kazienkowskim, Józef Gąsowski cieśla, 
pracujący przy nowo-budującym się domu. w fabryce Lilpo-, 
pa, w skutek nieostrożności spadł z wysokości 1-go piętra i 
mocno potłukł się. Gąsowskiego odesłano do szpitala św. 
Roch, W DĄ ; 

T Piotr Żykej ew kupiec, bawiący podróżnie w Warsza- 
wie, lat 30 wieku liczący, dóstawionym będąc na kurację do 
szpitala św. Ducha, wkrótce zmarł. O czem w ćelu wypro- 
„dzenia śledztwa sąd zawiadomiono, e 

* Pogoda). Po wczorajszym pochmurnym i 
dżdżystym dniu, dzisiejszy ranek był jasny ale chło- 
dny, tak, że można wnosić, IŻ w nocy, na otwartem 
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polu, był przymrozek. W środę, 
ca) było: u nas w Warszawie 4 9,0", 
burgu + 3,29, w Moskwie -- 49, w Kijowie 8,87, 
| w. Odesie + 12,8%, w Orenburgu +12,8, w Tyfli- 
sie--11,20 we wtorek, 19 (31) było: w Poti+-11,%, 
w Konstantynopolu + 15,29, w Paryży + ld „43 
w Rzymie + 160, w Civita: Vecchia +, 18,4°. Go- 
dnem jest uwagi, że na wschodnimi krańcu Europy 
(w Orenburgu) cieplej jest niż na zachodnim; (w. Pa- 
ryżu); pośrodku zaś jeszcze jest zimniej. 
* Kursa monet zagranicznych w Warszawie, 
Za talar, wczoraj rs. ;1 kop. 21. dziś rs. 1 kop. 21. 


Za frank — m w atzocnar © 2 ta nt Oro? 32/4. 
Za złoty reń.,, PAC z 66 acol. "Rowi dB 
NB. Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źródła i 


może tylko służyć za wskazówkę. 
GARDA eraan ASEAS ra ae = 
* (Podróże  Najdostojniejszych Osób). 
Rus. Inw. donosi: W; niedzielę, 17 (29) maja, 0: gor 
dzinie, 2-ej po południu, Ich Cesarskie Wysokoście 
Wielki Książę Cesarzewicz Następca Tronu:i Wiel- 
ka Księżna „Cesarzewiczowa ; raczyli wyjechać „do 
Nowoczerkaska, dla; znajdowania się na obchodzię 
przez wojsko, dońskie uroczystości rocznicy tnzęchr 
getletniej jego istnienia. -Dnia 18 (30) maja,. 0 go- 
zinie 0-ej zrana, Ich Cesarskie Wysokoście raczy- 
li przybyć. pociągiem nadzwyczajnym „do Moskwy, 
iwe dwie godziny, potem, udali się w dalszą poz 
dróż drogą oiana „moskiewsko-kurską. H sJego 
Cesarska Wysokość Wielki Książę Michał Mikoła- 
wicz raczył wyjechać z Tyfisu, 3 (15) maja, do 
miejscowości Bięłyj+Klucz, ztamtąd zaś do. Mangli- 
sa, dla obejrzenia kwater sztabowych i dla dokona- 
nia inspekcji woójsk.konsystujących tam.: 
KORESPONDENCJE. DZIENNIKA WARSZA WSKIE60. 
| eblog ów, 31 maja. . 
Mężowie zaufania hr. Potockiego wracają z kon- 
terencji wiedeńskiej; rezultatem: jej wzajemne obie- 
tnice, których ziszczenie zawisło od różnych a ró- 
żnych okoliczności a głównie od wyborów do sejmu 
rozpisanych już na dzień 5 lipca dla gmin wiejskich, 
na dzień 7 lipca dla miast a na dzień 12 lipca dla 
ciał wyborczych większej posiadłości. * 


BS HOSIL 


KSI voine OD X 


Głoszą,że teraźniejsze ministerstwo przedlitawskie- 


chce między innemi koncesjami dla Galicji, rozsze- 
rzyć zakres czynności jej namiestnika z przydaniem 


mu dyrektorów departamentów spraw wewnętrz- 


nych, wyznań; oświaty i t. p. odpowiedzialnych sej- 
mowi i utworzyć w centrum państwa osobne dla 
Galicji ministerjum. 7 

Na 8 czerwca zaprosili pp. Samelson, Smolka i 
Ziemiałkowski wybitne, jak utrzymują znakomitości 
polityczne z Galicji na walne zgromadzenie, mające 
się odbyć we Lwowie, którego głównym celem po- 
rozumienie się co do środków przeciw akcji polity- 
cznej i agitacji wyborczej wysadzonych przez mar- 
szałków powiatowych, tak zwanych centralnych ko- 
mitetów wyborczych. Jest to dalszy ciąg historycz 


nego sporu między białymi i czerwonymi o władzę. | 


Komitet założycieli rady ruskiej, złożony z sa- 
mych posłów, dotąd nie zarządził walnego jej ze- 
brania; czeka i orjentuje się. Czas krakowski wy- 
stąpił z artykułem dość przychylnym dla rusinów, 
nie bez przymieszki frazesów ad captandam benevo- 
lentiam ograniczonej publiki. Rzadki ten fenomen 
w kolumnach galicyjsko-polskiej prasy, nastręczył 
lwowsko-polskim organom nową sposobność do eks- 
pektoracij jątrzących rusinów. 

Galicyjska rada szkolna korzystając z przyznanej 
jej władzy, nię zaniedbała znów zbogacić kronikę 
swych czynności aktem niesprawiedliwości, usuwa- 
jąc z posad nauczycielskich w gimnazjum przemy- 
skiem kilku rusinów za to, że są rusinami.; 

Wczoraj pod wieczór podnieśli rokosz aresztańci 
w Brygidkach, a przebywa ich tam z górą półtora 
tysiąca. Dla przywrócenia porządku, musiano zare- 
kwirować bataljon wojska. Powodem, a raczej po- 
zorem rokoszu ma być zły wikt., 

Jntro otwterają kolej z Czerniowiec do Jas. H. 


Austrja. 

* (Ministerstwo. — Ruch wyborczy.) 
Wiedeń, 31 maja. Dziennik Bohemia ogłasza długą 
korespondencje z Wiednia, pochodzącą podług 
wszelkiego prawdopodobieństwa z dobrego źródła, 
o postawie stronnictwa wiernego konstytucji wzglę- 
dem ministerstwa. W korespondencji tej powiedzia- 
no, że ogłoszenie patentów polecających rozwiązać 
radę państwa i sejmy, z wyjątkiem czeskiego, „Wy- 
wołało pomiędzy przewódcami stronnictwa, konsty= 
tucyjnego zwrot stanowczy co do ich stosunku do 
hr. Potockiego, i że sami nawet poprzedni ministro- 
wie pochwalają ostatnie środki przedsięwzięte przez 


4 


20 maja (1 czerw- | terazniejszego prezesa ministrów”. W korespon- 
w St. Peters- | dencji tej powiedziano dalej, że faktem jest nieza- 


wodnym, iż pp. Herbst, Hasner, „Giskra i Banhans 
'mie stoją już dziś nieprzyjaźnie naprzeciw hr. Po- 
tockiego, i że jeżeli ten ostatni wytrwa nadal w 
kierunku ściśle konstytucyjnym i będzie popierać 
| w dalszym ciągu prawa niemców. austrjackich na- 
równi z prawami innych narodowości, w takim ra- 
zie nie będzie on miał czego obawiać się opozycji 
poprzednich ministrów. Taż korespondencja zape- 
wnia, że wszczęte zostały z Drem Ziemiałkowskim 
układy, względem mianowania go, ministrem bez 
wydziału dla Galicji, lecz że nie okazuje on na te- 
| raz skłonności do objęcia tego stanowiska. =- Wybo- 
| ry do: sejmu niższo-austrjackiego są przedmiotem 
| licznych narad w klubach i zgromadzeniach. Tak 
| zwane stronnictwo, postępowe niemięckie ogłosiło 
| dziś odezwę do wyborców. niższo-austujackich, w 
której usiłuje oczyścić się z podejrzenia, jakoby 
zamiarem jego miało być wywołanie niesnasek i 
rozdwojenia „pomiędzy ;niemcami . austrjackiemi. 
Stronnictwo to podziela co do żądań czechów 'spo- 
sób zapatrywania się wszystkich niemców. W kwe- 
stji konstytucyjnej powiedziano w odezwie: „Trzy- 
-mamy się wytrwale tej konstytucji (grudniowej), 
wiemy bowiem aż nadto dobrze, że, za „pomocą ok- 
trojówania w Austrji, osiągano, stale, rezultata jak 
najniepomyślniejsze dla państwa i ludów, i uważa- 
my jako całkiem niestosowne, dla ludu dojrzałego 
pod:względem ;politycznym i godnego posiadania 
wolności, ażeby dawał on sobie narzucać oktrojo- 
wanie i inne tym; podobne czyny gwałtowne.” Zre- . 
sztą odezwa rozwija. program izby ludowej i izby 
krajów. (Nordd. 4. Z) Bl, 
z eetingi). Dnia 29-go maja odbyły się we 
wsi Lipan. w Czćchach, i w Sessana pod Trjestem 
wielkie meetingi słowiańskie. Na odbytym w Sessa- 
ną tąborze, ktory przeszedł «w jak, największym po- 
rządku, znajdowało się od.trzech do czterech tysię- 
cy ludu, powiększej części mieszkańców okolicy po- 
łudniowej, położonej powyżej Trjestu; ztego zaś 
ostatniego miasta i z jego okolic przybyło od 300 
do 400 osób i z Goxycji.około 100;, z Lublani (Lai- 
bach) spodziewano się co najmniej deputacji, lecz 
nadszedł ztamtąd tylko list z wynurzeniem ubole- 
wania, że pomimo najlepszych chęci,. mieszkańcy 
miasta pomienionego nie mogą przybyć. na tabor, 
albowiem w tym właśnie dniu mają u siebie uroczy- 
stość. Żandarmi z posterunków sąsiednich przybyli 
na miejsce zgromadzenia, lecz zresztą widać było 
bardzo mało ajentów czuwających nad bezpieczeń- 
stwem publicznem. Naczelnik okręgu Sessana udał 
się był w interesach spisu wojskowego w inną stro- 
nę. Dr. Lawricz, deputowany na sejm i adwokat 
w Gorycji, otworzył tabori został obrany prezesem. 
Następnie niejaki p. Klauzer; z Gorycji przemawiał 
za połączeniem wszystkich słoweńców w jeden kraj 
koronny zjednym sejmem własnym; za zaprowa- 
dzeniem zaś języka słoweńskiego w urzędzie i szko= 
le przemawiał p..Rawnik z Capodistria, profesor i 
deputowany ną sejm;.p.-Siwicz, nauczyciel w Sko- 
po, zaproponował założyć szkołę pięcioklasową 
słoweńską w Sessana; włościanin Jerzy, Gerdal 
przemawiał za założeniem szkoły miejskiej słoweń= 
skiej w okolicach Trjestu; w końcu inny włościanin 
„przemawiał za zmniejszeniem podatków. Natural- 
nie, że wszystkie punkta pomienione przyjęte zo- ` 
stały przez zgromadzenie wśród okrzyków „Ziwjo!” 
Największy zapał wywołał punkt l-szy, dotyczą- 
cy połączenia wszystkich słoweńców pod. jednym 
rządem krajowym. — Daleko 'liczniejszy i hałaśli- 
wszy był meeting w Lipan. Podług, Die Presse, 
zgromadziło. się tam przeszłó 12,000 ludzi, po 
większej części włościan z okolic Czeskiego Brodu, 
Kolina, Kaurima, Niemieckiego Brodu i Welima. 
Przybyły także towarzystwo „Sokoł”, oraz stowa- 
rzyszenia śpiewaków i robotników z Pragi. Meeting 
odbył się na tem samem. polu, na. którem Meinhart 
von Neuhaus pobił na głowę hussytów 30-g6 maja 
1434 roku; zgromadzenie chciało zaświadczyć tu u- 
roczyście, że hussytyzm w Czechach nie tli. się pod 
popiołem, lecz odżył „pełnem ‘życiem. Przeszło sto 
wozów. ozdobionych wieńcami, gałęźmi zielonemi 1 
chorągwiami przywiozły gości z Pragi, oraz że sta- 
cji Niemiecki Bród, do wioski Lipan, za którą po- 
chowane są na Wzgórzu zwłoki przewódcy hussytów, 
Prokopa Wielkiego., i, jego. towarzyszów broni. 
Właściwa uroczystość rozpoczęła się © godzinie 
3-ej po południu. Na mównicę przyczdobioną wień- 
cami i Ha gami wszedł przewodniczący na meetingu, 
p. Dattel, i zagaił zgromadzenie przemową, poczem 
literat Barak wszedł z kolei na mównięcę i. miał 
długą mowę. Wykązał on w niej przemoc Rzymu 
w XV wieku, następnie zaś zasługi położone przez 
Hussa na korzyść oświaty; opowiedział on dalej o 


, 
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walkach staczanych przez Żiżkę i doszedł w końcu 
do scharakteryzowania bohatera tego dnia, Prokopa 
Wielkiego. Po skreśleniu charakteru tego wojo- 
wnika i zarazem męża uczonego, dodał on: „Może- 
my śmiało powiedzieć , że to, co jest obecnie 


w XIX wieku mieniem wspólnem ludzkości, 


"głoszone już było w XV 


nie jest nieomylnym. 
grobie, że nie będziemy uważać żadnego śmiertel- 
nika za nieomylnego. Naród protestuje przeciw 
nieomylności papieża”. W. dalszym ciągu swo- 
jej mowy pan Barak powiedział, że w bitwie pod 
Lipan'em, właściwie arystokracja czeska pobiła na 
głowę demokratów, skutkiem czego system feudal- 
ny wziął górę i siły narodu zostały złamane. Cze- 
si nie znali w dawnych czasach stanów wyższych i 
niższych, konstytucja opierała się na równości wszy- 
stkich. Feudalni zniszczyli tę konstytucję. Dla 
tego to powodu, zdaniem mówcy, szlachta przegra- 
ła bitwę białogórską, było zaś to jedynie zemstą 
łosu”. Mówiąc w końcu o patencie, który lud wy- 
mógł 8-go kwietnia 1848 roku, p. Barak zauważył, 
że szlachta owładnęła takowym.—Spokojność nie 
została na tym meetingu naruszoną. (Nordd: A. Z. 
* (Sprawy galicyjskie). Z pomiędzy spraw 
austrjackich, na pierwszym planie znajdują się 0- 
beenie usiłowanie porozumienia się z Galicją i ruch 
wyborczy. (o się tyczy powodzenia tego porozu- 
nienia, wersje są sprzeczne pomiędzy sobą. Tages- 
presse, która idzie widocznie wtym względzie za 
natchnieniem półurzędowem, powiada w sprzeczno- 
ści z tem, co głosi Die Presse, że polacy galicyjscy 
są wielce zadowoleni z ustępstw porobionych im 
przez rząd. Przeciwnię zaś Neue fr, Presse okazuje 
rzadką zgodność ze swą współzawodniczką, . starą 
Die Presse, utrzymuje bowiem, że ustępstwa poro- 
bione na rzecz Galicji dotyczą jedynie środków 
administracyjnych, podczas gdy w głównym pun- 
cie, mianowicie co do żądania zaprowadzenia w 
Galicji rządu odpowiedzialnego, ministerstwo Po- 
tockiego nie porobiło tak samo ustępstw, jak i po- 
przednie ministerstwo. Neue freie Presse kładzie na- 
| Sisk na to, że wszystkie ustępstwa porobione na 
rzecz polaków galicyjskich przez ministerstwo Po- 
tockiego, przyrzeczone już im były przez minister- 
stwo Hasnera-Giskry. Tak między innemi, osobny 
minister dla Galicji, który nie będzie niczem innem 
jak tylko ministrem bez wydziału, a zatem bez pod- 
władnego sobie zarządu i bez zakresu działalności, 
i który służyć będzie jedynie do dawania informa- 
cij co do stosunków galicyjskich, oraz oddanie wy- 
chowania publicznego, izb handlowych i banków 
pod zarząd autonomiczny Galicji, — są to takie 
ustępstwa, które, jak się okazuje z p i parla- 
mentarnych z zeszłej zimy, uważane były przez. po- 
przednie ministerstwo jako takie przedmioty, co do 
których możebne jest porozumienie. Zdanie Neue 
freie Presse da się streścić w ten sposób, że dotych- 
czasowe kroki ministerstwa w przedmiocie spraw 
zarówno galicyjskich jak i czeskich, stanowią je- 
dynie usprawiedliwienie sposobu zapatrywania się 
rady państwa na kwestję narodowości. (Nordd. A. 
Z.) 
- Francja. 
"(Wyprawa marokańska.) La Patr. zd. 
I czerwca pisze: Niektóre dzienniki doniosły, że 
"wojska francuzkie poniosły klęskę w Maroko i do- 
dają, że wypadek ten wymaga koniecznie nowej 
wyprawy. Dowiadujemy się że dotąd nieotrzyma» 
no w Paryżufżadnego pod tym względem urzędo- 
wego raportu. Listy prywatne z Algierji mówią o 
powyższym fakcie w sposób bardzo sprzeczny tak, 
że nie można zdać sobie sprawy, o ile wiądomości 
te są prawdziwe. W każdym razie nie ma wcale 
mowy o nowej wyprawie, gdyż przedsięwzięta Już 
wyprawa przyczyni się do osiągnięcia wszystkich 
moralnych i materjalnych rezultatów. 
Włochy. f 
* (Sobór). Co się tyczy obecnego położenia rze- 
czy w Rzymie, trafnie charakteryzuje takowe ko- 
 respondencja ztego miasta, zamieszczona w Jour. 
des Débats. W korespovdencji tej powiedziano mię- 
dzy innemi: „Zbliżamy się do rozwiązania przesile- 
nia na soborze. Od 17-go maja ojcowie zakonu. od- 
bywają codziennie kongregacje jeneralne. Zadnego 
celu nie może mieć przedłużanie rozpraw, które 
nie przedstawiają żadnego nowego argumentu i 
re nie mogą zmienić w niczem rezultatu uchwa- 
| ły oktrojowanej i zawczasu określonej. Pomiędzy 
członkami większości spostrzegać się daje znużenie 
i zniecierpliwienie. : Członkowie stronnictwa sre- 
dniego starają się o utrzymanie urlopów: Mniej- 
szość zachowuje postawę niezachwianą; sądzi ona, 
że jeżeli przekonania jej nie uległy. zmianom od 


g wieku przez Prokopa 
Wielkiego; mianowicie, że nikt zé <niertelników 
Przysięgamy tu na twoim 


ona do wyboru 


bądź też przez votum. stanowcze: 


(Nordd. A. Z.) 


która 
liczyła, 


dyny obecny tam urzędnik celny stawiał silny opór, 
lecz został wzięty do niewoli, 


żników telnych i karabinjerów i uciekła do Colico, 
brało jej do niewoli kilku ludzi. Powiadają, że w 


rów zbiegły z wojska'na skutek wypadków w Pawji. 
Ludność okoliczna zachowuje się spokojnie, rząd 


nia wszelkim dalszym  zamachom. Rząd zwiąż- 
kowy szwajcarski rozwija również wielką energję 
w przytłumianiu wszelkiego zamiaru rewolucyjne- 
go. (Nordd, A. Ź.) ` . 
Turcja. i 

* (Sprawa bandytyzmu). Jeden z dzien- 
ników dodbsi, że Turcja żąda zadosyćuczynienia od 
Grecji za gwałty popełnione" przez bandę rozbójni- 
ków nia terytorjum otomańskiem. Banda ta złożona 
z piętnastu ludzi, miała napaść na trzech turków pod 
Gardicza w Tesalji, zawlokła ich aż do granicy i za- 
mordowała. „Ścigani przez żołnierzy tureckich roz- 
bójnicy schronili się do Grecji, gdzie ich wcale nie 
ścigano. Wiadomości te ogłoszone przez jeden z 
dzienników wiedeńskich, są zapewne czysto zmyślo- 
ne.. W każdym tazie, fakta o których mowa, speł- 
niały się dotąd codziennie prawie po przeciwnej 
stronie. Bandy zajrujące się rozbójnictwem 'w Gre- 
cji, złożone są prawie wyłącznie z poddanych ture- 
ckich, i aż do ostatnich czagów znajdowały one na 
terytorjum tureckiem bezpieczne schronienie prze- 
ciwko prześladowaniom wojsk heleńskich. Wiado- 
mo, że dowódca bandy z pod Maratonu, był sam pod- 
danym Turcji. -Co większa, gorliwość i energja z ja- 
ką rząd grecki przytłumia obecnie bandytyzm, cze- 
go każdodziennie nowe są dowody, są stanowczo 
przeciwne twierdzeniu dziennika wiedeńskiego, ja- 
koby sprawcy mniemanych gwałtów, o które się u- 
żalać ma Turcja, żyli spokojnie w Grecji, nie będąc 
tam od nikogo prześladowanymi. Z wszystkiego wno- 
sić należy, że tak skarga jak i fakta, na których ta- 
kowa ma się opierać, nigdy nie istniały. (Nord). 
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Udział przemysłowców, fabrykactów i re- 

kodzielnikó w Królestwa w wszechrosyjskiej 

przemysłowej wystawie w St.-Petersburgu 
w roku 1870. 

W obec przemysłowego postępu i rozwoju cywi- 
lizacji bieżącego stulecia, w obec ulepszeń, odkryć 
i wynalazków, pod sztandarem których z dumą 
tryumfuje wiek XIX, zbytecznem byłoby dowo- 
dzić, jak wielka jest użyteczność wystaw przemy- 
słowych. Rządy wszystkich niemal krajów uznały 
ich potężną dzwignię, wpływ i bodziec na drodze 
postępu. Jest to arena popisu, na którą w szla- 
chetnej emulacji biegniemy poszczycie się płodami 
swej tworczości i owocami swej pracy. Staje tu z 
równemi prawami skromny , rzemieślnik, pracu- 
jący bez rozgłosu w zaciszu swego warsztatu, 
obok renomowanego rękodzielnika, fabrykanta lub 
właściciela produkcyjnego zakładu. Każdy tu ma 
otwarte do popisu pole, byleby wyrób wyższy nad 
pospolitość, odznączał się cechami możliwej dosko- 
nałościi świadczył o usiłowaniach swego twórcy, by- 
leby wreszcie uprzystępniał dla ogółu cenę, dozwa- 
lając uboższej nawet fadno użytkować z takich 
sprzętów i artykułów codziennej potrzeby, z któ- 
R An EA jedynie zamożni wyjątkowo korzystać 
mogli. 3 

Tylko wystawy dozwalają nam poznać własne 
produkcyjne siły; one rzucają światło, w jakiej ga- 
łęzi przemysłu .dorównaliśmiy industrji zagranicznej, 
‘lub prześcigneli takową; wystawy dają sposobność 
przeświadczenia się, jaka gałęź sztuk, kunsztów i 
rękodzieł przewyższa inne; które z fabrykatów od- 
nośnie do koniecznych lub zbytkowych potrzeb, są 
dla naszych stosunków i miejscowości najbardziej 
odpowiednie i jako takie, łatwo i z trwałą dla kra- 
ju korzyścią rozwijać się mogą; o ile wreszcie wyro- 
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* (Rozruchy). W wiadomościach z Włoch głó- 
wną rolę odgrywa na teraz znikanie i ukazywanie 
się na nowo band. Banda złożona ż wychodźców, 
posunęła się 29 maja z Lugano do Caviano, 
tylko 50 ludzi i zostawała pod dowództwem 
niejakiego Józefa Nathan'a. Miała ona sztandar 
czerwony z napisem: „Bóg i lud” W posterunku | 
celnym w Caviano zabrała ona trochę amunicji. Je- 


później zaś wypusz-. 
czony na wolność. Banda ściganą była przez stra- 


gdzie została rozproszona przez wojsko, które za- 


ód tej bandy znajdowało się kilku podofice= 


zaś przedsięwziął środki należyte dła zapobieże-. 


czasu wszczęcia sporu, musi to być oznaką, że jest 
natchniona przez Ducha św. Nastręcza się pytanie, 
jaką postawę przybierze ona w ostatniej chwili. Ma 
pomiędzy bojaźliwą oględnością a 
energicznym oporem, który może wyjść na jaw 
w dwojaki sposób, bądź przez opuszczenie soboru, 
Non . placet.” 


by jednego rękodzielnika lub fabrykanta niższych, 
lub wyższych są zalet w porównaniu ż wyrobami 
tej samej kategorji innego wystawcy. Wystawy 
publiczne wytwarzając szlachetne współubieganie 
się, przyspieszają dojrzałość przemysłową, dodają 
odwagi do coraz śmielszych usiłowań indywidual- 
no ściom mniej znanym, do coraz umiejętniejszego- 
użycia, dostatku zasobów przedsiębiercom używają- 
cych już zasłużonego rozgłosu. I producentom i 
konsumentom wystawy zapewniają zobopólne ko- 
rzyści, — pierwsi mają sposobność zbadać potrzeby, 

gust 1 wymagania ogółu; drudzy znajdują wskazów- 

kę, gdzie i kto najskuteczniej i najtaniej dogodzić 
im jest w możności. 

Wystawy wszechrosyjskie ‘są niejako kongresem 
przemysłowców i fabrykantów tego rozległego pań- 
stwa, potężnego bogactwem w łonie swej ziemi, 
w swoica wodach, w swoich lasach, niewyczerpane- 
go'w swych źródłach dobrobytu i pomyślności spo- 


łecznej. Wystawcy wszystkich powołań pod sztan- 


darem wspólnego dobra i wspólnych interesów 
zbiegając się w zbiorowem ognisku owoców swej 
pracy, zbliżają się ku sobie wzajem, zamieniają po- 
Jęca, wytwarzają nowe, pomysły, a łąc się pod 
opieką władzy w solidarną spólność kozaków eko- 
nomicżno-społecznych, skutecznie mogą się porozu- 
miewać nad środkami wydobycia się z pod nacisku ~ 
zagranicznej industiji, oraz. wyswobodzenia się od 
haraczu za wyroby cudzoziemskie. , A aita 
Dla wszystkich tych ważnych celów. rząd Cesar- 
stwa w pewnych perjodycznych terminach, w roz- 
winięciu zasadniczej ustawy z dnia 21 stycznia 1848 
roku, urządza powszechne przemysłowe wystawy, ` 
niezależnie od wystaw. odosobnionych gałęzi, jak 
wystawy rolnicze, wystawy ogrodnicze, wystawy, 
zwierząt domowych it. p. Po świetnej wystawie 
w roku 1849 w Petersburgu, w'r. 1857 w Warsza- 
wie, w r. 1865 w Moskwie, urządzoną obecnie zo- 
staje wszechrosyjska wystawa przemysłowa: w Pe- 
tersburgu, do której gubernie ua Polskiego 
zarówno z wszystkiemi gubernjami Cesarstwa przy- 
puszczone zostały. R" 
Zmane są już w tej mierze ułatwienia przez rząd 
dla wystawców tutejszych okazane, ogłoszone -w 
swoim czasie w piśmie naszem i niebawem powta-, 
rzane przez inne gazety; aby- zaś skoncentrować i 
ujednostajnić pomocniczą w tym kierunku działal- 
ność władzy, ustanowiony i zatwierdzony został 
przez JW. Jenerał-Feldmarszałka Hrabiego Berga 
Namiestnika Królestwa, oddzielny w Warszawie 
komitet pod przewodnictwem b. prezydenta miasta, 
Kazimierza Wojdy, który jak w stanowisku urzęd- 
niczem, tak również obywatelskiem nie cofając się 
od żadnej dla publicznego dobra posługi, wykazał 
już tak skuteczną i wpływową swą działalność, 
przewodnicząc podobnemu u nas komitetowi w cza- 
sie powszechnej międzynarodowej ostatniej wysta- 
wy paryzkiej. Do składu komitetu tego otrzyma- 
li przeznaczenie obywatele, fabrykanci i urzędnicy . 
rara kij się w rozmaitych gałęziach, na nau- 
kowem lub przemysłowem polu, a mianowicie: 
„radca stanu Aleksander Samochwałow, radca kole- 
gjalny Ludwik Kolsdorf, kapitan Woroncow-Welja- 
minow właściciel zakładu fabrycznego w Warsza. 
wie, Wsiewołod Istomin kupiec I-ej gildji, Wilchelm 
„Hordliczko właściciel fabryki szkła i kryształów we 
wsi Czechach, Juljan Hrabia Łubiński b. profesor 
b. szkoły głównej, Paweł Kaczyński inżynier cy- 
wilny, Jan Arnold obywatel i kupiec warszawski, 
Matjas Berson współwłaściciel cukrowni, Henryk 
Schloeser właściciel przędzalni w Ozorkowie, Hen- 
ryk Toeplitz kupiec, Aleksander Świecki. b. urzę- 
dnik komisji spraw wewnętrznych, jako -sekretarz 
komitetu. r E W 
Zaledwie się rozeszła wiadomość o możności 
uczestniczenia przemysłowców Rako: la 
w petersburgskiej wystawie i o ułatwieniaci rzez 
komitet zapowiedzianych, pospieszyli oni z zde a- . 
rowaniem gotowości przesłania wyrobów. i płox ÓW.. 
swojej zbiorowej produkcji i indywidualnej pracy, ; 
już to aby przekonać, że nie dopuścili zastoju w u- 
prawionym przez siebie kunszcie, lub rze niośle; , 
Już to aby obok nagród dawniej zdobytych, sięgnąć 
renomą 1 nieją- . 


po nowe, któreby stały się ozdobą, 
ko uszlachetnieniem firmy. - | kat 
Liczba wystawców z Królestwa doszła tym razem a 


do niepraktykowanej dotąd wysokości w pôrówna- PR 


niu z ostatniemi wystawami. Na wystawie w Mo- 
skwie w r. 1865 było wystawców z Królestwa TOs: 


na ostatniej wystawie w Petersburgu w r. 1861 by- . 


ło 50, na wystawie londyńskiej w r. 1862 było wy- 
stawców 48, na międzynarodowej wystawie paryz- 
kiej 100, gdy tymczasem „cyfra obecna wynosi 225. , 
Cyfra ta jak z jednej strony świadczy, że fabrykan- 
ci z Królestwa pojęli korzyści łączenia się z fabry- 
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kantami Cesarstwa, tak z drugiej znów strony, 0 ile 
nam bliżej i notorycznie wiadomo, dowodzi gorli- 
wych usiłowań komitetu, który przy nieustającym 
współudziale i kierunku prezydującego stykając się 
bezpośrednio z przemysłowcami i zwiedzając osobiś- 
cie ich zakłady, żadnej nie pominął sposobności, aby 
wpływem swym, t a 
pewnić tę świetność w popisie tutejszo-krajowego 
przemysłu, która właśnie tak pomyślnie uwieńczyła 
Jego pomocniczą działalność. niedz 
i isma czasowe w sposobie dorywczym 1 przery- 
wywanym wygłaszały już to same nazwiską wy- 
stawców, już to opisywały niektóre z wyrobów ja- 
kie dla przesłania złożonemi zostały, wiadomości 
nie stanowiły po- 
żądanej całości w poważnem sprawozdawczem zna- 
czeniu; inne znów dorywcze publikacje miały cha- 
rakter reklam, a głosząc zasługę jednych, pokry- 
waly milczeniem innych, choć ci do równej, jeśli 
nie do chlubniejszej mają prawo „Wzmianki; inne 
wreszcie, czerpiąc wiadomość z mniej pewnych źró- 
deł, mimowoli nie mogły uniknąć błędnych niekie- 
dy relacij. Obecnie więc, wsparci kompetentną po- 
mocą i przystępnością do źródeł urzędowych, za- 
mierzyliśmy w jednolitym opisie dać poznać czy- 
telnikom naszym czynny udział przemysłowców i 
« fabrykantów Królestwa w wszechrosyjskiej prze- 
mysłowej wystawie w St. Petersburgu w r. 1870 u- 
rządzonej. i ; 

W sprawozdawczym obrazie tym idąc za wska- 
zaniem przepisów co do wystawy rzeczonej, pod d. 
dniem 23-im maja.r. z, Najwyżej zatwierdzonych, 
trzymać się będziemy głównych działów; a miano- 
wicie: 


Dział Í. Materje włókniste w różnych kształ- 


1t. p. 

Dział IL. Drzewo i produkta kopalne (oprócz 
metalów) w stanie surowym i wyrobionym. 

Dział III. Płody z roślinnych, zwierzęcych i mi- 
neralogicznych materjałów, wymagające chemicz- 
nego Ea Li 

Dział IV. Rudy, metale i wyroby z nich. 

Dział V. Maszyny, aparaty i instrumenta. ' 

Dział VI. Płody do pożywienia. 

Dział VII. Przedmioty naukowe i artystyczne w 
zastosowaniu do przemysłu. 

Bman aean o meran Ń 


PRZEWODNIK WARSZAWSKI 


Woorszawa 5 
dnia 33 Maja :4 Czerwca . 
i Kalendarz. 
W poniedziałek 25 maja (6 czerwca), — św. Norberta 


bisk, — Słońce wsch. o godz. 3 min. 43; zach. o godz. 8 
min. 14, 


__ We wtorek 26 maja (7 czerwca), — św, Roberta opata. — 
Słońce wsch..o godz. 3 min. 43; zach. o godz. 8 min. 14. 


8 t:a nnspo giro dv. 
Dziś z rena ciepła + 7.8 R. 


i 
Wczoraj. i 
NS 
H 


Barometr w milimetrach 746.1 | 7472 
Termometr Rosumura PEE) +70.3 
Stan nieba „| pocbmarny. | pochmurny 


Najwigkeze cieplo 11,73 34. Najmniejsza ciepło + 8/2 R. 
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Wyaokoćć wody an Wiśle stóp 2 :cal17. 
Widowiska. 
WIELKI TEATR, — Dziś, w sobotę, opera w 4-ch 
OAK (akt 1-szy w dwóch obrazach), Bal maskowy. — 
krua Hrabia Riccardo — p. Filleborn; Renato, jego se- 
bona a: Köhler; Amelja, żona Renata— pani Dowid- 
hrabia ryka, wróżka —panna Stankiewicz; Oskar, paź 
agia Samuel — pan Prohazka; Tom — pan Bor- 
kowski; Sędzią _ p. Zabierzowski; Paź Amelji — pan- 
ne Br. Rybicka. — w akcie 4-ym Tańce. — Jutro, w nie- 
dzielę, balot Tancerze europejscy w Chinach i Wesele 
w Ojcowie: — Wczoraj, w piątek, dawano komedje Tre- 
fnis, Portrety kochanka į męża; monodram Chcesz się 
zenic przyjacielu, to się żońł było osób 328. 
TEATR ROZMATTOŚCI, — Dziś, w sobotę, komedja 
w 1 akcie, Partja pikiety. — Osoby: Baron de Rochefe- 
rier—p. Rapacki; Anatol, jęgo syn —p. Kwieciński; Mer- 
cier— p. Ostrowski; Rózia, jego córka — panna Żółkow- 
ska; Notarjusz, przyjaciel Merciera—p, Adler; — 1-y raz, 
komedja w 2 aktach, Wdowa niepocieszona. — Osoby: 
Pani de Saint -Marc—pani Kakiewicz; Leon d' Orvigny — 


| p. Tatarkiewicz; Hipolit Jonsac —p. Swieszewski, Gabrjel 


Lorot —p, Szymanowski; Bavalier — p, Damse; Panna 
Desbuissons—pani Mazurowska: Karolina — panna Gil- 


oraz słowami zachęty i porady za~. 


tach wyrobienia, przędza, tkaniny, gotowe ubiory 


—panna Kwiecińska; Silvano, marynarz—p. Su- |' 


ska; Lemignard—p. Adler; Odźwierny—p. Dobrowolski; 
Sekundant Lorot'a —***, — „Jutro, w niedzielę, komedje 
Wdowa niepocieszona, Błażek opętany. 

DOLINA SZWAJCARSKA. — Dziś i codziennie, Kon- 
cert pod dyrekcją Józefa Straussa, z własną orkiestrą z 
Wiednia. — Jutro, w niedzielę: — I. Uwertura z opery 
„Hunyady-Laslo”, Erkela; Engellied, Westmayera; Freu- 
dengriisse, wale Józefa Straussa; IipocTu, pieśń Pauflera. 
II. Uwertura z op. „Semiramis”, Rossiniego; Opowiadania 
z lasu wiedeńskiego, walc Jana Straussa; Le premiere amour, 
koncertowa połka, Neumana;, Musikalischen Bilderbuch, 
potpourri Conradiego. —III. Uwertura z op. „Haydće”, Au- 
bera; Wiktorja-polka franc., Józefa Straussa; Ständchen, 
pieśń Schuberta; Nachtschatten, polka- mazurka, Józefa 
Straussa. 

Pojutrze, w poniedziałek: — I. Uwertura z op. „Niema 
z Portici”, Aubera; Terzettino z op. „Afrykanka”, Meyer- 
beera; Dorfschwalben, wale Józefa Straussa; Moment ma- 
sical, Schuberta, — II. Uwertura z op. „Zampa”, Herolda; 
Divertissement, Suppego; Pizzicato-polka, Jana i Józefa. 
Straussów; Potpourri z op. „Sinobrody”; Offenbacha. —III. 
Uwertura z op. „Si j'etais Roi”, Adama;  Stiefmitterchen, 
polka mazurka Jóżefa Straussa; Das Tannenlied, Marta v. 
Loeben; Kreuzfidel, polka franç., Jana Straussa. — Począ- 
tek o godzinie 6-ej. — Cena wejścia kop. 20. — Wceoraj, 
było osób 200. 

GABINET ZOOLOGICZNY (w pałacu Kazimierow- 
skim), — Otwarty wg Niedziele i Gzwartki. 

MUZEUM SZTUK PIĘKNYCH (w pałacu Kazimierow- 
ski), w pawilonie na lewo, we Qzwartki i Niedziela bez- 
płatnie, od godz, 10-ej rano do 2-ej po południu. 

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK PIĘ. 
KNYCH (w hotelu europejskim). -= ( odetenałe, od godzi: 
ny 10 rano do wieczora.. == Cena wejscia kop: 15: w nie. 
dzielę zaś i święta kop, 5. 

W 'ELRORADO (przy ulicy Długiej N. 5860.). — Dziś 
i codziennie, przedstawienia towarzystwa komicznych 
paryzkich spiewaków. — (ena miejsc: Numerowane: w 
pierwszych rzędach kop. 50 i kop. 5 na ubogich; w dal- 
szych rzędach kop. 30 i k. 5 na ubogich; wejście do ogro- 
du kop. 20.—Początek orkiestry o godzinie 7-ej, przedsta= 

, wienia o 8-ej. — Wczoraj, było osób 280. 

ALKAZAR (przy ulicy Królewskiej). —> Dziś i codzien- 
nie, przedstawienia śpiewaków niemieckich i arty- 
stów dramatycznych pod dyrekcją pani Leopoldyny von 
Lukatsy. —Cena miejsc: 1-sze miejsce kop. 45 i kop, 5 na 
ubogich, 2-gie miejsce kop. 30 i kop. 5 na ubogich,” 3-cie 
miejsce kop..20; wejście do ogrodu kop.,10. — Początek o 
godzinie 7 '/, wieczorem. — Wczoraj, było osób —. 

TIVOLI (przy ulicy Królewskiej i od Zielonego « placu) 
Dziś i codziennie, przedstawienia humorystyczno-wo- 
kalne z tańcami i spiewami, pod zarządem Jana Russa- 
nowskiego. — Początek o godzinie 8-ej wieczorem. =- Wezo- 
raj, było osób —- 

ALHAMBRA dawniej ORFEUM (przy ulicy Miodowej, 
w domu Lessera). — Dzis i codziennie, artyści dramaty - 
czni pod dyrekcją Feliksa Stobińskiego dawać będą zac 
stawienia humorystyczne z tańcami i spiewami w je- 
zyku polskim. — Cena miejsc: 1-e miejsca kop. 30 i kop. 
5 na ubogich, drugie miejsce kop. 20: wejście do ogrodu 
kop. 10.-— Początek o godzinie wpół do 8-ej wieczorem. — 
| Wczoraj, było osób  —. 

) 


W OGRODZIE „FIGARO” (przy ulicy Nowy-Świat w 
domu Koopego N. 39). — Dziś i codziennie, przedsta- 
wienia artystów dramatycznych pod dyrekcją Henr. 
Modzelewskiego, dyrektora teatrów prowincjonalnych. —Ce- 
na miejsc: miejsce numerowane w pierwszych 2-ch rzędach 
kop. 50 i k. 5 na ubogich, w następnych rzędach kop. 30 
i kop. 5 na ubogich; pierwsze miejsce kop. 20; wejście do 
ogrodu kop. 10.— Początek o godzinie 8-ej wieczorem. — 
Wezoraj, było osób —. 

PRADO (zakład gastronomiczno-spacerowy za rogatkami 
Wolskiemi,—codziennie jest otwarty). — W kaćdą niedzie- 
| le i święto, orkiestra w pełnym komplecie grać będzie. — 

Początek o godzinie 4-ej po południu. — Cena wejścia od 
osoby kop. 15. 


1 


* Przyjechali do Warszawy: arcybiskup warszaw- 
ski i nowogeorgiewski Joanicjusz, z Kielc; jenerał- 
adjutant Gerstfeld, i jenerałmajor Reibnitz, z Peters- 
burga; tajny radca Czestilin, z Kielc; — wyjechali: 
jenerał-adjutant baron Pritwitz, do Prus; jenerał- 
lejtnant Kozłaninow, do Kowna. - 

*W dniu 22 (3) bież, mies. i roku, chorych w 8-u cywil- 
nych szpitalach: przybyło 49, wyzdrowiało 53, umarło 12, po- 
zostało 1574 (mężczyzn 731, kobiet 843), z nich w szpi- 
talu starozakonnych mężczyzn 146, kobiet 141. | 

* Dnia 22 (3) bież. mies. iroku, Urodziło się: chrze- 
ścjan: płci męzkiej 6, płci żeńskiej T; -starozakonnych: 
płci męzkiej 4, płci żeńskiej 4, razem 21; — zawarło 
śluby małżeńskie: par: chrześcjan 24. starozakon 


nych —; umarło: chrześcjan: pli męzkiej 7, płci 
żeńakiej 7; starozakonnych: płci męzkiej 3, płci żeń- 


| skiej 2, razsm 19 
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KURS GIRŁDY WARSZAWSKIEJ. 
dnia 23 Maja (4 Ozerwca) 1870 r. 


Pół-Imperjały Rosyjskie . ; 
Dukaty Holenderskie nowe ważne. 
Pruskie bilety Kassowe ASPER 
Bilety Bankowe Austrjackie. . = . . 


Weksle | - Zadano 
` | Rs. | K. 
Berlin. » » 100 Pal. j2 ze. 1119 55 | 
A Jag leteli, =S 
Gdańsk won ZAM) 
Hamburg 800 B. Mk 2 m. SR 
Londyn 1 Ft. St. 3 m. 8. | 18 
Paryż 300 Frank. 13 m, | 97 | 50 
Wiedeń 150 ZŁŁ W A. |2 m. | 98 | 70 
Petersburg 100 Fer. j3 m. | 98 | 75 
= R Uk dk. te 1190 ,| 17 
Moskwa . = 1 m. A 
" a tZ] ŁU) |k. t. 
Akcje t Obligacje Kolei Zelaznych. 
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie- 
go dróg żelaznych rs. 125 . . . | — | — 
Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Żel. po | j 
frank, 2,000 zars: 100. 00t . | - | - 
Akcje Drogi Zel. 'War.-Wied. za sztukę. ; 71 | 50 
Obligacje Drogi Zel. War.-Wied. po 100 
talarów za sztukę. . . . ... = jrłu 
Akcje Drogi Zel. War.-Bydg. za ra. 100. | 78 | 50 
Akcje Zeglugi Parow. Kraj. rs. 100 . . m 
Akcje Drogi Zel. P/ar.-Terespolskiej za 
TARD | 2.4. AE KORTO ar Aed JE 
Obligacje Kolei Zel. War.-Teraspolskiej, | — 
Akcje Drogi Zel. fab. Łodzkiej rs. 100 . | — | — 
Papiery Publiczne | 
, (bez wartości kapenów. 
Obligi Skarbu za rs. 100. 3. © . . 7 i 
Bilety Skarbu Król. Pol. ża rs. 190 . . r ri 
Obligacje cząstk. ;z r. 1835 po złp. 500 za 
BARG | 2-405 <dryoaw ST 6 T F 
Oertyfikaty Banku na Oblig, cząstk. IvA. 
| po złp. 300 za sztukę xk a w 
Lit. B. po złp. 200 za sztukę z kupon. r sz 
A hi ,, bez kuponu . = z” 
Listy Zastawne III-go Okresu Serji 1-ej | 
ZATE. 100. aarne y rej sy p | SPD2L 
Listy Zastówne I-go Okresu Serji 2-ej | t 
zà rs. 109*). RGG pre ' 98 | 21 
Listy Zastawne nowe 50%, zr. 1869 *). 93 | 50 
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. |100 | 88 
Listy likwidacyjne za rs. 160%) . } 76 | 57 
Dowody Kom. Centr. Likw. za ra. 100 . ; — - 
5 pożyczka rosyj. ŚStiglitza z r. 1854 zą I 
SUW: BU E T MEW, YW NE 
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za | 
js: Gy VE SA APE ECA Z 1 
Bilety Banku (es. Ros zr. 1860 za ró. i 
100 ERRI od kaj Woj c: 
Msżaliki Lutowe za ra. 100. ZA PRAC — 
SA Sierpniowe za rs. 100. . .'. | — 
Rosyjska pożycz. prem. z 1864 rs. 100 (152 - 
FA a „ 21866 rs. 100 1149 | 50 
50, Listy Zastaw. Rosji . : | M 
Monety. | 
i 
| 


Wartość ku 


| Placon: 
| Rs. | £ 
1119 | 49 
97 | 35 
98 | 50 
P < 
70 | 59 
72 | 50 
80 | 67 
92 | 88 
92 | 88 
93 | 25 
100 | 67 
76 | 37 
! 
ie 
101 | 75 


Wartość kuponu bież. od Listów Zasta s 


wnych rs. 1 k. 7854. 


ponu od List. Zast. nowych rs. 2 k. 231'/,g. 
5 „ od Listów Likwidacyjn. rs. -- k. 3 
| a ne icon 


Ajentury Rudolfa Okręt 


KURSA TELEGRAFICZNE 


NIĄ 


' z Berlina, d. 21 Maja (2 Ozerwca) 1870 r. 


Bilety Banku Rosyjskiego. 
„Weksle na Warszawę . . . . 
Petersburg 3 tygodn. 


+ Londyn 3 A o 5 Le r 
pe Paryż 2 = ku jestye > 
w Hamburg ' 2 A; ROCKS 
» Wieden 2 5 t . R 
40/, Listy Zastawne A ; 
4%- „  Likwidacyjne. 


5% „ 


4%, Obligacje Skarbowe . ; ; i : FE 
5% Listy Zastawne Ruskie . + 
5-ta Pożyczka Stieglitza . © . -. „ . o 


Z BERLINA. 


CWE: WIEC 
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3 miesięczny . . 


zrigife, +0, abe co "szenie ka PE 


Rus. Ang. z r. 187 


50% 19% „» Premiowe „,, 1864 . R S 
5% 20 ,, ” „ 1866 . SPYTA 
Akcja dróg żelaznych Wielk. Towarz. . 
» „ " Warsz.- Wiedeńskiej ETE 

» n ” s „Bydgoskiej ŚM 
» å » „ „  _ Terespolskiej . 
» » » Fabryczno-Łodzkiej . , 
Obligacje Dr. ,„ _ Warszawsko-Wiedeńskiej 
s s» » "Terespolskiej , AL 
Żyło wrmiejcem |tt am -0 0 „ello 0.1 
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OGŁGSZENIA URZĘDOWE. — OONĘTIAKUGIA 0 
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UWIADOMIENIA I PRZYWILEJE. 
BAABJIEHIA. M NPUBAIETIA. 


N. D. 4143. IpaeumeavcmeennaA Kom- 
nucia F)ecmuytu. z 

Tipmrbuaach KŁ 44 cr. pax. Cyqonp0ua- 
BOĘCTBA, OÓBABIAETP, ITO phuweniemb Bap- 
iiaBckaro l'pamgancraro TpuóyHada, OTS 
25 Mapra (6 Anpbaa) c r. no uexy Iocaoa 
no uepBowy Ópaky Marenra, no Bropouy 
BĄOBBI MapruHa KoHaTkOBCKATO .COCTOAB- 
IUHMCA, 
OTHOCHTEABHO ÓE3SBKCTHO OTCYTCTBYIOIĄATO 
CHIHa ea OrcraBHaro VHrepoonnepa Hunepa- 
TOpckix% Pycckux% BOŃck% ABqpex Maren- 
Ta M JAA UPOM3BOĄCTBA TAKOBATO, HASHAHCHB 
Iloxcygokw, BapiuaBekaro MupoBaro Cypa, 
Orykmeuia Broparo. 

T. BapuaBa, 21 Maa (2 Itona) 1870 ropa. 
1—3 Hafaabanem Orąbaenia, Ilyxaapckii. 

* 


* * 

W zastosowaniu się do art. 44 K. C. P. po- 
daje do wiadomości osób interesowąnych, że 
Trybunał Cywilny w Warszawie, wyrokiem z 
dnia 25 Marca (6 Kwietnia) r. b. na powódz- 
two Józefy 1-go ślubu Magenta 2-go. po .Mar- 
cinie Konatkowskim pozostałej wdówy, śledz- 
two co do zaginionego syna jej Andrzejn Ma- 
genta, dymisjonowanego Podoficera wojsk 
Qesarsko -Ruskich, nakazał, i do wyprowa- 
dzenia takowego Podsędka Sądu Pokoju 
Wydziału II w Warszawie wyznaczył. 

Warszawa d. 21 Maja (2 Czerwca) 1870 r. 
1—3 Naczelnik Wydziału, Puchalski. 


OTWARCIE SPADKÓW. 
OTKPBITIE HACJIBJĘCTBP. 


N. D. 4136. Rejent Kancelarji Zaemiańskiej 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie, 

Z powodu nastąpionej śmierci: 1. Wiktora 
Milewskiego, właściciela dóbr Łubno lit. A. 
w Powiecie Łęczyckim położonych; 2. Zofji 
z Grabowskich Karpińskiej, właścicielki su- 
my rs. 2,250 na dobrach Raducz A. B. z Po- 
wiatu Rawskiego, w dziale LV pod Nr. 5 wy- 
kazu zabezpieczonej; 3. Ludwika Sniechow- 
skiego, właściciela ostrzeżenia dla sumy rsr. 
198 procentu i kosztów, na dobrach Wolne, 
z Okręgu Radiejewskiego w dziale 1V pod 
Nr. 3% subintabulando zapisanego; otworzy- 
ły się spadki, do regulacji których wyzna: 
czam termin na dzień 25 Sierpnia (6 wrze- 
śnia) 1870 r. w Kancelarji Hypotecznej w 
Warszawie. x 


Hilpolit Truszkowski. 


N. D. 4140. Rejent Kancelarji Ziemańskiej 
w Warszawie. ją 

* Do regulacji spadków po śmierci: 

1. Teodora Guzowskiego, właściciela nie 
ruchomości w Warszawie pod Nr. 1494 poło- 
żonej, oraz wierzyciela sumy rs. 4,500, na do- 
brach Lesznica Wielka z Okręgu Zgierskie- 
go zahypotekowanej. 

2. Agnieszki Mrozińskiej, wierzycielki rs. 
600 w kapitale rs. 1,950 mieszczących się na 
nieruchomości Warszawskiej Nr. 185 ubez- 
pieczonych: 

3. Józefy Pawłowskiej, wierzycielki sumy 
rs. 900 na nieruchomośsc Warszawskiej Nr. 
1407 lokowanej. 

"4. Juljanny v. Julji Remiszewskiej, współ- 
właścicielki nieruchomości w Warszawie pod 
Nr. 2280 położonej. Termin na dzień 1 (13) 
Grudnia 1870 r. w Kancelarji mojej wyzna- 
czony został. 

Jan Masłowski. 


m 


- LICYTACJE. — TOPTI. 


ra 


N: D. 3912. Bapuaeckaa Kasennaa 

narama. 

Cams oówaBieniews uro 10 (22) hona 
'1870r. B% 12 yacoBb ĄHA Bb TOPrOBOMb 
upucyrerBin ceń Iladars ÓyąĄyT» UponsBe- 
KEHKI M3SYCTHBIE BB BOCXOĄADIUNE NODPAĄKB 
TOpra Ha Orqauy BS 12 xBraroio apengy epo- 
Koms cb 20 Maa (1 Iona) 1870 qo 20 Maa 
(1 Iona) 1882 r. 

1. NOGpAHNUCKAHCKAX% 3EMEJIb BB TODOĄB 
Bapks lopuo-KaabBapifickaro yzsqa OTB 
300 p. í 

2. upaBa upoqamu nuureń! BŁ 3eMJAX'b 
Opue, Pbtiónab, Bpipyóku u Osanna Pagb- 
€BCkaro yBsqa orb ŻGU p. 5 Kon. 

ASensuneca Kb TOprAYŁ KOHKYDEHTbE OÓA- 
BARBI UpEXCTABUTb 'B'b BUĄB. 3A10TA NO I CTa- 
rsa 150 pyó. a mo 2 crarbu 130 p. Haran- 
Abuu qeHbraMu MAM L'OcCyqaApeETBEHHPINA OPO- 
NEHTHBMA ÓyMATAMA HO YCTAHOBIEHHOM HAA 
3A410V0EB EHB: 

Hemtzaromie YydacTEOBATE Bb P3YCTAKIX% 
TOprax*, mOryT* npuciaTŁ BB Iladary B% 
qeHb HA3HATEHRBIf HAA TOproB% JO 12 XACOBG 
yrpa 3AUE4ATAHHBIA OÓBABiEHIA Cb UPMAO- 
seHieub Tpeóyewaro 3axora nau KBATUUNIA 
pO BLECEHIM TALORATO BL kasHageŃCTRO. 


| 


NOCTAHOBIEHŁ CHPOCŁ eBufBTELEŃ | 


+ > á , 


1 i94 > 


Cxa3aHHbIF OÓWABAŁHIA AOAMAM ÓBTB NUM- 
caubl no oópaany ykaugaHHiomy BE CT. 1909 
cB. 3ak. T, X uacTb I (may. 1857 r.). 

O BBX npounxb yeloBiaxG MOKAO OCRH- 
KOMATKCA EsmejnegUO BŁ Orykiexim Tocy- 
AApCTBEHHBIX% HuyiqecTBŁ Kasenioń Mara- 
TBI Bb NDACYTCTBEHHOE BPEXA. 

Bapuraba, q/'14 Mau 1870 r. 
Ilox014HMEB VnpaB ralOMĄATO; 
Bapon» Kope. 


N. D. 4140. Magistrat Masia 
Warszawy. 


Podaje się do wiadomości powszechnej, że 
w dniu 12 (24) Czerwca r. b. o godzinie 12 
w południe. odbędzie się w sali posiedzeń 
Magistratu licytacja in plus przez opieczęto: 
wane deklaracje, na «dwulętnie, to, jest od 
dnia 19 Czerwca (1 Lipca) r. b. do tegoż dnia 


i miesiąca 1872 r. wydzierżawienie posesji 
Nr: 8058 w Warszawie przy ulicy Czernia” 
kowskiej położonej, "na /rzecz zaległych: po“: 


datków zajętej, od. sumy dzierżawnej na; rsr. 
389 rocznie ustanowionej, w warunkach za- 
mieszczonej i do niniejszej licytacji podanej. 

Mający przetó zamiar ubiegania Się 6'ta- 
kową dzierżawę mogą złożyć w czasie i miej- 


| Scu wyżej oznaczonem na ręce p. 0. Prezy- 


denta miasta opieczętowane deklaracje, na- 
pisane podług wzoru niżej zamieszczonego, 
a w tych wyraźnie literami bez skrobania, 
poprawek i przekreśleń, wypiszą postąpioną 
przez siebie sumę dzjerżawną rocznie. 

Nadto do deklaracji winięn być dołączony 
kwit Kasy Głównej Ekonomicznej miasta 
Warszawy na złożone w tejże vadium w ilo- 
ści rsr. 40 i na koszta ogłoszenia rsr. 10, 
które nieutrzymującemu się przy licytacji 
natychmiast zwrócone będą. Zi 

Inne warunki dotyczące w mowie będą: 


cej licytacji, sat sięrpzefirasnia Wydziale | 


„administrącyjnym,. każdodziennie, wyjąwszy 
“dni świątecznych. Prans s 
Wzór do deklaracji. 

W skutek ogłoszenia” z dnia > podaję 
niniejszą deklarację. mocą której podejmuję 
się zadzierżawić posesję Nr. 3038 w, War- 
szawie przy ulicy Czerniakowskiej położoną, 
na lat dwa, to jest òd dnia 19 Czerwca'(1 Li- 
p. r. b. do tegoż dóia imiesiąca 1872 r., 0- 


kach lioytaoyjoych zamieszczonym. 

Kwit na złożone w Kasie Głównej Ekono- 
micznej miasta Warszawy vadium w kwocie 
rsr. 40 ina koszta ogłoszenia rsr. 10, przy 

` niniejszem załącząm. , 
Stałe moje zamieszkanie w NN. pisałem 
dnia NN. i 
e 7 (Polpisać wyraźnie imię i nazwisko.) 
* "Warszawa d. 21 Maja (2 Czerwca) 1870 r. 
p. o. Prezydenta, 
Jeneralnego Sztabu, Jenerał-Major, 
DOWitkowski. 
1—3 Naczelnik Kancelarj „ Zdzitowiecki. 


N. D. 4058. Hocoeeopzieeckue Kphnacmuoe 
x Huscenepnve ) npasaenie. 

Ha ocnoBaniu npepnucanig Bpemenno-Mce- 
npassaomaro poaxtocts Hagatbamka Ma- 
XEHCpOB'b BapiuaBCKATO BOCHHATO ORpYra Bh 

| xpsrocru HoBorcoprieBckofi Bb TaNOLIHEM% 
Kpbnocruom» HyxeiepH0M» YnpaBjeniu. m- 
mberb nponsBoqnPCA Óyrynaro Mona Wbt- 
ua cero roqa 30 umeaa (12) hoxa Beo 11 uar 
COBS yrpa, nyódauubiń Toprw esb neper 
TOpEKA, Ha npoqaRy HETOJHULO qepEBAHHAFO 
M METAAUqECKATÓ JOMA BETON, HOLYdCH- 
HBIX% OTS NDUIICĄLIMX% BS COBBPLUIEHHYIO 
HETOĄHOCTE 0T% yioTpeldeHia npu paóorax% 
m HO qpyruMb CIyJAAM% MHCTPYMEATOB*, 
UpunacoB*, kasapMeHHOfi weóenu u. npo4ux% 
Bene, merarmie yHACTBOBATŁ Bb 3TOMB 
TOPIB, JOIWHBI Hx'BTB repÓÓByro Óywary zo- 
cTOMHCTBA BŁ 2O RÓWEEKK, qua HauucaHiA 
npomtenia o qouyIeHIHA KŁ TOPry m upeqcra- 
BIeHiA KPH OHOM% 3AXOTA BB !/ yacTh ONB- 
ROdHOJi CYMMBI BCETO ĄBAĄUATE narb pyóneń 
CEMKĄECATA KONBEKB; IOĄDOÓRBIA yYCHOBIA HA 
OsHageHHyio UpoqaRy, MORHO RHĘBTK Bb 
HoBoreoprieBckowż Kpónocrnow» - Mare- 
HepHOWB VnpaBieHiu Haxogaiyuuca B% Ho- 
BoreoprieBckoń kpPBIOCTĄ. 
Kp. HoBoreoprieBcxh, 18 -Maa 1870 toga. 
À HagaqbHuk» YupaBrenia, 
—3 lameuepa I[OAKOBHNK%, (...... > 


i on „ZĘ 
N. D. 4075, Komisarz Adminstracyjny 
Qyrkułu 9 i 10, Miasta Parean $ 


Podaje do wiadomości publicznej, iż praw- 
we zajęte na satysfakcję należności skarbo- 
mych i miejskich ruchomości, a mianowicie: 
nieble, różne sprzęty gospodarskie, naczy- 
na kuchenne, w dniu 28 Maja (9. Czer- 


wca), 1870 roku o godzinie 12-tej w po-. 


łudnie, na targu publicznym Ś, Aleksan- 
dra, przez licytację za gotowe pieniądze wię- 
cej dającemu sprzedane zostaną, | 
Warszawa d. 19 (31) Maja 1870 r. 
1—2 Sosonko. 


arując za takową „dzierżawę rocznie rsr.. 
NN. (wypisać literami; poddając się wszel- 
kim obowiązkom. i zastrzeżeniom w warun- 


| 
| 
| 
| 


INiWODW  (uvog[eleI 1 


N. D. 4141, Pisarz Trybunału: Cywitnego 
w Warszawie. 


Stosownie do art. 682 K. PUS. wiadomo . 
czyni, "iż na żądanie Marjanny z Tyszkiewi- ` 
ulicy Długiej; podNr. 549: oo godzinie: 10 


czów.Rudnickiej, Józefa Ruda:ckiego obywa- 
tela żony, w, asysteucji i za upoważnieniem 


tegoż męża czyniącej, w dobrach Strasze- ; 


wie w Powiecie i Okręgu Radiejowskim 
Gubernji *% urszawskiej” zamieszkałej, a za- 
mieszkanie, prawne"dortegorinteresu:'1 całego 
postępowania subhastacyjnego u Mięczysła- 
wa Wyrzykowskiego Adwokata przy Sądzie 
Ayeltcyjnymi Królestwa Polskiego, w War- 
szawie pod Nr. 1775'zamieszkałego; obrane 


mającej, w poszukiwaniu sumysusr. 3,900w.. 


listach zastawnych; z. których_gętji 1-ej rsr. 
3,150 i serji 2-ej rsr, 750 z T am kupo- 
nami bez kuponów Czetwcowych z roku 1869 
lecz z dopłatą” waftości *kupodu po dzień 23 
| Stycznia „(4 Lutego +1869'r, oraz: procentu 
od tej sumy; tudzież. kosztów, gd „Juljana 
„Feldt obywatela, właściciela dóbr ziemskich 
*"Bzalonki z przyległościami i przynale je 


ściami: w Powiecie i Okręgu Radiéjówskimi 


Gubernji- Warszawskiej! położonych, | tamże 
¿zamieszkanie „prawne obrane mającego, (zaś 
we wsi Siutkowek Okręgu Radiejowskim za- 
mieszkałego, protokułem Władysława Pi 
pławskiego Komornika przy Trybtlnale ‘itt 
tejszym w dniu 23 Maja (4 Czerwća)'1869 r. 
sporządzonym, w drodze sądowej przymu- 
szonego wywłaszczenia zajęte i.zaaręsztó* 
wane zostały SATAN ATN 
Ą DOBRA ZIEMSKIE 
Szalonek vel Szalonki z jednego folwarku 
Szalonek vel Szalonki i jednej wsi tegoż na- 
zwiska składające się, w gminie Osięciny, w 
parafii Byczyna, w Okręgu Radiejowskim Qu- 
bernji Warszawskiej w jurisdykcji Sądu Po: 
koju w Radiejgwie położone, prawem wła- 
SE do, paro ananem dunika Juljana 
lt należąca; w, BE ew posiadania 
Ludwika Priebe, za kontraktem urzędowym 
przed Rejentem Zbikówskimi w dniu 21, Mar- 


ca (2 Kwietnia) 1867:n.,dod:d. 12'(24) Czètw- ~ 


ca 1567r. na lat sześć za nsr. 1,200 rocznie 
zostające, „poszukiwaną wierzytelnością hy- 
potecznie obciążone, ogólnej rozległości oko- 
ło włók 23 mórg /2pręt. 198 miary nowopol- 
,skiej (źstejw ogólnej "rozległości włościanie 


Na gruficie powyższych dóbr są nastę: 
pujące zabudowania: * 

, „Dom murowąny karpiówką kryty, dwa 
kominy murowane mający. . 

2 Kloaki drewnianę. 

3. Trzy parkany 

4. Wozowiia i stajnia murowane, słomą 
Í krytę. t) 16159 X 9105 

5, Sztachety drewniane z bramą. 

6. Obora i owczarnia murowana, słomą 

poszyte. 

7. Piwnica do kartofti. 

8, 1' arkan, murowany z gliny. 

9. Stodoła murowana słomą poszyta. 
„. 10. Spichrz murowany piętrowy, blachą 
' kryty. I arrani, i 

11. Piwnica murowana. 

12. Studnia: cembrowana z żurawiem. 

13. Parkan murowany z furtką. 

14. Chlewy murowane słomą poszyte, , 

15. Dwojaki murowane słomą poszyte, o 1 
kominie murowanym. 

16. Chlewik mały murowany, 
szyty: ; ; 

'17. Chalupa murowana, słomą poszyta, z 
kominem. 

18. Trojaki i kuźnia murowane pod jednym 

, dachem, kuźnia karpiówką a resztą budynku 
słomą poszyta, kominów 2. 

19. Dwojaki murowane dachówką kryte, o 
1 kominie murowanym. $ 

20. Wiatrak. 

21. Chałupa murowana słomą poszyta z 
kominem. 

22. Chlewek murowany słomą poszyty. 

23. Chałupa murowana stomą poszyta, po- 
MN której należy do włościan uwłaszczo- 
nych. 

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i za- 
aresztowanych dóbr, znajduje się w akcie 
zajęcią u sprzedażą dyrygującego Mieczy- 
sława Wyrzykowskiego, Adwokata przy 84- 


i 


słomą po- 


dzie Apelacyjnym Królestwa Polskiego w. 


Warszawie pod Nr. 1775 zamieszkałego, zaś 
zbiór objąśnień i warunki spr sedaży,w Kanų 
celarji Trybunału tutejszego w Wydziale I. 
złożone, prżejrzane być mogą. “ r 

Zajęcie w kopjach doręczono: 9°? 

1. Karolowi Hibner, Pisarzowi Sądu Po- 
koju w Radiejewie, tamże urządującemu, na 
ręce własne. 

„2. Hieronimowi Zakrzewskiemu, Wójto- 
wi gminy Osięciny, do któraj dobra Szalon- 
ki należą, tamże urzędującemu, na ręce 


Mir 


własne. Obudwom d. 12 (24) Czerwca 1869 r. 


Wniesiono do księgi wieczystej powyż za- 
jętych dóbr w Warszawa, dnia 10 22) Li ca 
1869'roku, a w dniu dzisiejszym do ks ęgi 
zaaresztowań w Kancelarji Trybunału tu- 
tejszego na ten cel utrzymywanej wpisąne 
zostało. ` 


, oke lo mórg 42 prętów >70jamjmuja), zawiera: 


i- I 


BDABAGHIA, 


Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 


, runków sprzedaży, odbędzie się na jawnem 


posiedzeniu Trybunału Cywilnego w War- 
szawie w miejseu zwykłych posiedzeń przy 


z.rana, dnia.13 (30) Września 1869 r. 
Sprzedażą kierować będzie Mieczysław 
Wyrzykowski Adwokat przy Sądzie Apela- 
cyjnym Któlestwa! Polskiego,” którego zamie- 
szkanie jest wyżej wskazane. fi W 
Warszawa d. ,23 -Lipca (4 Sierpnia) 1869 r. 
oe. naen Radea Dworû Zgórski, 
Wywieszono na tablicy, w sali ustępowej 
Trybunała Cywilnego w Warszawie. b 
Warszawa d:'23: Lipca (4 Sierpnia; 1869 r. 
lidug oso Radca Dworu, Zgórski 105 
Po odbyciu w d. 18 (30) Września, 2 (14i 
16 (28) Października 1869 r... 3-ch publikacji 
zbioru objaśnień i Warunków sprzedaży po- 
wyższej nieruchomości «dóbr ziemskich Sza 
loqekv. Saalpnkj, Toy twujałyCywiloj W pat 
szawie, -wyrokiem w d.. t6 (28) Październik 
1869r. Piina thra AAR E 
czego przysądzenia dóbr ziemskich Saba 
v:Bzalonki* woGubernji Wiarsyawskićj ! połó- 
żonych nad. 13-025) bistopada, 1869:r. gor. 
dzinę 10 z rana Wa cay który, się odber 
dzie w miejscu zwykłych posiedzeń Trybuną- 
łu Oywilnego'w warszawie, w domu pod Tied 


" bą''549:0 przy . ulicy Długiej Popierają: 

` sprzedaż podał za te dobra rs. 3,000 i od.tej 
kz licytacja, w terminie PRI otowawczego 
p S 


| ezęści*sżacuńku" taksą biegłych vykryć 8 


| 


sądzenia rozpoczyna Jedzie, w. ter- 
imeks ostate caai PENN si Gd a 
ziającsgeę nwwóśa vmoisbad gta bsmystż 
Warszawa d. 23 Paźdz. (4 Listop.) 1869 r, 
|, „+. Radca Dworu, -Zgórski. (| 
Następnie po odbyciu w d.: 13 (25) Listo- 
pada 1869 r. paN ASEEN AT, adi e- 
nia, Trybunał termin do ostatecznego ird a 
sądzenia -na d. 12 (24) Lutego 1370r. godzi. 
nę; 10-z.„raną wyznaczył, ; który. się odbędzie 


w wyż pznaczonym terminieg w miejscu zwy- 


kłych posiedz ydzieła I. Trybunału Cy- 
iczbą 
1 BS 


- wilńego/ w Warszawie,” w domu pód 1 
1 


549 przy ulicy Długiej. BUCJEZN 
Licytacja rozpocznie się 0d %4 części sza- 
cunku taksą biegłych wykryć się mającego. 
Warszawa d. 22 Listop. (4 Grud.) 1869,r. 
„BIOTW 1" Radca Dwóru. Z órski. > 
Gdy termin ten skutkiem wytoczonych spo- 
rów spełzł bezskutecznie, Trybunał Cywilny 
w Warszawie, wyrokiem z dnia 20 Maja (l. 
Czerwca) 1870 r. nowy termin do ostateczne- 


. go przysądzenia dóbr Szalonek vel Szalonki 


na d. 9 (41) Czerwca. 1870 r. godzinę 10 z 
rana wyznaczył, który się odbędzie w miej- > 
scu zwykłych posiedzeń Trybunału Cywilne- 
go w Warszawie, Wydziału I. w domu pod 
liczbu 549 przy ulicy Długiej. 

Licytacja rozpocznie się. od sumy rsr. 
18,973 kop. 20 jako od %; szacunku taksą 


; biegłych wykrytego. 


Warszawa, d. 20 Maja (1 Czerwca) 1870 r. 
Pisarz Trybunału, zj 
Radca Dworu, Zgórski. 


N. D. 4189., Pisarz Trybunału Qywtlnego 
w Warszawie. 
Stosownie do art. 682 K. P.S. wiadomo 


' czyni, iż na żądanie Doroty z Wołowiczów 


Mianowskich Borzęckiej, uniwersalnej suk- 
cesorki Rocha Mianowskiego ojca swego, w 
asystencji i zą upoważnieniem męża swego 
Leona Borzęckiego obywatela czyniącej, czy- 
li obojga małżonków Borzęckich, obecnie w 
dobrach Lisno, w jurisdykcji Sądu Pokoju w- 
Rawie, Powiecie Skierniewickim, Gubernji 
Warszawskiej zamieszkałych, a zamieszka: ` 
nie prawne do tego interesu i całego postę- 
powania subhastacyjnego u Franciszka Graj- 


, nerta Patrona przy Trybunale tutejszym w 


Warszawie, pod Nr. 586 B. zamieszkałego, 
obrane mających, w poszukiwaniu kwot: rsr. 
120, rsr. 150 1 rar. 300, czyli ogólnej sumy 
rsr: 1,650 z procentem prawnym od dnia 22 
Lipca (3 Sierpnia) [868 r. i kosztów od An; 
toniny ` Petroneli dwóch imion z Ozachow- . 
skich Kazimierza Pruskiego rozseperowanej 
małżonki i Antoniego Pruskiego, wspłwłaśce 
ciela nieruchomości w Warszawie pod N. 703 
ołożonej, tamże zamieszkałych, protokółem 
ana Orłowskiego Komornika przy Trybuna- - 
le tutejszym w dniu 1 (18) Lutego 1869 roku 
sporządzonym, wdrodze sądowej przymuszo* 


„nego wywłasz czenia zajętą i zaaresztowaną 


zostałą 

NIERUCHOMOŚĆ, 
w Warszawie pod Nr. 703 przy ulicy Leszno 
w_jurisdykcji Sądu: Pokoju: Wydziału II. w 
Warszawie, w urzędzie Policjj Wykonaw- 
czej Cyrkułu V i VI, Administracyjnym IV, 


(VW i VI, gminie tychże Cyrkułów i. Magistra- - 


tu miasta Warszawy, na gruncie emfiteutycz- 
nym, z którego opłaca się czynszu rocznie 
rsr. 4 kop. 16/4 położoną, prawem własno- 
ści do sjeeiwoganó dłużników Antoniny- 
Petroneli dwóch rmion'z Ozachowskich, z 
mężem swym Kazimierzem Pruskim: rozge- 


/ 


| 


| 
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* 


ja (2 Ozetwca) r. b. na dzień 16 (28) Cżerwca , seu zwykłych posiedzeń Trybunału Cywilnego | Marca 1368 r. _ukończonym, objętych, skaz - 
1870 r., który to termin odbędzie się w zwy- w Warszawie w Wydziale II właściwym: < dającego się, z zwykłemi formalnościami roł- 
kłem miejsću posiedzeń Trybunału Qywilne- Warunki sprzedaży, zbiór objaśnień oraz ta- | porządził, dalej z mocy: > 

ow Warszawie pod Nr. 549 urzędującego ksa, prźejrzane być mogą w kancelarji Pisarza b) Wyroku tegoż Trybunału z opozycji 
o godzinie 10 z rana. Licytacja zacznie się - Trybunału Wydziału II, lub. u podpisanego | ocznie dnia 24 Maja (5 Czerwca) 1868 r. po- 
od kwoty rsr. 4,200 kop. 50, jako ?/, części Adwokata pod Nr. 572/3 (nowy 49) przy ulicy między temiż samemi stronami to jest: Julją 
szacunku taksą przez biegłych wykrytego. Długiej zamieszkałego. Walentyną Jancewiczową wdową, a Napoleo- 


` nej rozległości około łokci kwadr. 3300 obej- 
müjąca. ) 
_ Nwgruncie tej nieruchomości są następu- 
jące zabudowania: a 
1. Dom łącznie z oficynkami postawiony, 
w połowie z drzewa, od frontu blachą żelazną 
a od tyłu gontami i w małej części blachą 


\ kryty, komin murowany mający. Warszawa d. 21 Maja (2 Czerwca) 1870 r. Licytacja rozpocznie się „od sumy rs, 3,062 | nem Jancewiczem w imieniu własnem, oraz 
2. Zabudowanie parterowe z drzewa gon- Pisarz Trybunału, kop. 691, jako przez. biegłych wynalezionej | jako nabywcą praw Kaliksta Jancewicza i Mi- 
tamiy a w części blachą kryte. ; 4 Radca Dworu Zgórski. wartości. chała Wyszomirskiego czyniącym, tudzież 
3.1Komórkisz drzewa deskami kryte w Dz] m ao iBaaso U 1 CAG Łał Aż gn Na vadium złożyć potrzeba; samę xs. 600 w Anielą Sacewiczową zapadłego, którym wszel- 

4 Oficyna part:rowa z drzewa gontami” N-D. 4112. Podpisany Adwokat w War- _gotowiznie. kie wnioski Napoleona Jancewicza „i ,Sacewi- 
kryta, komin murowany mająca. szawie, pod Nr. 572/3 zamieszkały, wiado czy- Po odbyciu w d. 16 (28) Września 1869 r. '| czowej oraz propozycja tychże przeciwko po- 
5. Komórka z drzewa deskami kryta ni i ogłasza: że na zasadzie wyroków mia- 2-ej publikacji warunków, i razem przygotor wyższemu zaocznemu wyrokowi założona, jako 

6. Komórki z drzewa dachówką holenderką ' | nowicie: ) wawczego przysądzenia nieruchomości, delego- | bezzasadne oddalone i tenże, zaoczny wyrok, 


kryte. 

1. Śmietnik deskami pan s 

3. Zabudowanie z drzewa deskami kryte. 

9. Zabudowanie z drzewa gofitami ‘kryte, 

__w'którem mieści się stajnia i wożownia 
| 40. Studnia balami cembrowana z pompą 
- drewnianą i korbą żelazną. 

11. Ogród warzywny fruktowy, w którem 
drzew dzikich sztuk. 10, (owocowych parę, 
kilka krzewów pożyczek; agrestu, niemniej 

| znajdują się dwie ławki na słupach w ziemię 

-  wkopanych. °° ' À 

| 12. Podwórze riebrukowane, tylko ryn- 
sztoki do'studńi i do bramy. lo 

W mieruchoiności tej jest ośmiu lokato-' 
rów z imion! i nazwisk,” oraz ilość ceny naj- 
mu'uiszczających, w akcie zajęcia wymie- 
nionych. | s 

*Qbszerniejsze opisanie powyż zajętej i ża: 
aresztowanej nieruchomości, znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Fran- 
ciszka Grajnerta Patrona, przy Trybunale 
Qywilnym w Warszawie, w Warszawie pod 
Nr. 586B zamieszkałego, żaś zbiór objaśnień 
i warvnki sprzedaży w Kancelarji Trybunału 
tutejszego w Wydziale I. złożone, przejrzane 
być mogą. ? 

Zene w kopjach doręczońió: | 

1. JW, Kalikstowi Witkowskiemu, „Pre- 
zydentowi miasta Warszawy, w Warszawie 
„pod Nr: 387 urzędującemu, na ręce Wincen- 
tego Kępińskiego, urzędnika tegoż Magi- 
stratu. 

2 Konstantemu Ząckiemu, Pisarzowi.S4-, 
du Pokoju Wydziału Ilgo w Warszawie, 
; "pod Nr. 790 urzędującemu na ręce własne. 
-Obudwom dnia 4 (16) Lutego 1869 r. 
Whiesiono do księgi wieczystej powyższej 
| | niertchomości dnia 4 (16) Lutego 1869 r., a 
, w dnią dzisiejszym do księgi zaaresztowań w 
Kancejarji Trybunału tutejszego na ten cel 
utrzymywanej, wpisane zostało. t 
Pierwsza prolikacja. zbiorą objaśnień iwa-. 
runików Sbrzónaży, odbędzie się na. audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego w Warszawie, 
w miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy 
Długiej pod Nr. 549 posiedzenia swe odby- 
wającego, w Wydziale I. dnia 16 (28) Kwie- 
tnia 1869 r. 
Sprzedażą dyrygować będzie Franciszek 
Grajnert Patron przy Trybunale tutejszym, 
którego zamidszkaniejest wyżej wskazane. 
Warszawa d. 17 Lutego (1 Marca). 1869 r. 
w qie mos Radca pa Zgórski. (I .y 
Wywieszono: na. tablicy! w! sali ustępowej « 
Trybunału Cyw:lnego w 'Warsżawie. żer i 
‘Warszawa do:l7-Lutegoi(4 Marcå( 1869 r: 
Bo odb, mt Radca Dworu; Zgórski. i : 
| -_Po.odbyciu pierwszej publikacji: w dniu 16 ' 
| (284 Kwietnia. drusiej dnia 30:12) i trzeciej : 
| dnia 14 (26) Maja: 1869 «r, termin do! przyr: 
| gotowawczego: -przysądzenia: rzeczonej nie» 

ruchomości wyrok*em dnia:14 (26) Maj: r. bea 

ną dzień 4 (16) Czerwca 1869 r. godzinę 10: 

z rana w Wydziale I. i Trybunału Cywilnego” 

| wyznaczony „został. w którym to terminie 4 
| licytaija zacznie się od;sumy rs. 1,650, któ- 
BA popierejąca rana podaje. ; 

o Warsząawa:d. 17 (29)Maja 1869 r. 
Pisarz Trybunału, 
4 r (Radca Dworu Zgórski, : © 

("Po odbyciu przygotowawczego przysądze- 

. nia w terminie oznaczonym, Trybunał wyro- 
kiki dnia 4 (16) Czerwca r. b. wydanym, 

| bed tę do ostatecznego przysądzenia nieru- 

( = Nr. 708 w Warszawie na dzień 17 

Sak - 1369 r. godzinę 10 z rana w Wy- 

wiin asl bunau Cywilnego w. Warszawie 

zostib i Pd którym to terminie lieytacja 
jako , części od sumy rsr. 4,200 kop. 50, 
taksi ktyta SEM przez biegłych w 


w swej mocy utrzymany zotał., ' 

©) Wyrotu Sądu Apelacyjnego z: dnia 22 
Listopada (4 Grudnia) 1868 r,, w którym ape- 
laćja od pomienionych dwóch wyroków, Trybu- 
nału, przez Napoleona Jancewicza, i Sacewi- 
więzową złożona, jako, bezzasadpa oddaloną 
KOTA LEO na BIAŁ rza 

a), Wyroku Senatu, dnia „11, (28) 1 12 (24) 
Czerwta. 1869 r. zapadłego, skargę Napoleona 
Jańcewicza i Sacewiczowej na powyższe Wyro- 
ki Sądu Apelacyjnego i Trybunału zaniesioną, 
oddalającego, nadto: gsr; 1OQ $ 


e) Wyroku Trybunału Cywilnego w. War- 


szawie dnia 16 (28) Stycznia 1869 roku za- 
padlego, zatwierdzającego opinię biegłych i 
oszacowanie pomienionych nieruchomości, wre- 
szcie. „. |; RAT 
f) Wyroku, Trybunału 2 dnia, 20 Czerwca 
(1 Lipca) 1869r. ustalającego. Warunki licy- 
tacyjńe pod tymczasową egzekucją. ; 

Na zasadzie przeto tych, wyroków sprzedaną 
zostanie w drodze działów przez publiczną li- 
cytację: : 


u. Trybunału Cywilnego w Warszawie d. 8 wany Asesor wyznaczenie terminu do ostateczne- 
(20) Kwietnia 1868 r. zaocznie zapadłego po- g0 przysąuzenia tej nieruchomości wstrzymał 
między Julją Walentyną dwóch imion, ż Gąso- aż do rozsądzenią wiszącego 0 znianę Warun- 
wieżów Janczewiczówą po Pawle J ańczewiczu ków sporu, w IX Departamencie /R. Senatu, z; 
Podpułkowńiku Wojsk ©esarsko-Ruskich po- strony Napoleona Jancewicza uczynionego. 
zostałą wdową w Warszawie pod Nr. 23744 Następnie po rozsądzeniu tego. spotu wyro :; 
zamieszkałą z jódnej, a Sukcesorami po tymże kiem Senatu z d. 9 (21) Grudnia 1869r. dele- 
Pawle Janczewiczu pozostałemi, jakoto: 1. Na- gowąny Asesor Trybunału rezolucją /d48 (20) 
póleonem  Janczewiczem właścicielem dóbr Stycznia 1870 r, wydaną, termin: do ostateczne- | 
Trzóciaki w powiecie i gubernji Grodzińskiej, go. przysądzenia tej nieruchomości na d. 3 (15) 
Ceśgarstwie Ruskiem położonych, tamże zamie- Lutego 1870 r. godzinę 2 po południu wy- 
szkałym, czasowo w Warszawie pod Nr. 2374a znaczył, i 
przebywającym. 2. Kalikstem Janczewiczem Gdy zaś w terminie tym nikt, z chęcią do iku- 
obywatelem we wsi Narkiszki powiecie i guber- pna się niestąwił i termin spaść muśsiał, przeto 
nji Kowieńskićj, zaś wedle wzajemnego zapo- Trybunał wyrokiem z d; 20 Lutego, (4 Marca) 
zwi, w wsi Surpiszki powiecie Rosiańskim gu- 1870 r. na działanie Julji Walentyny Jacewi- 
bernji Kowieńskiej w Cesarstwie Ruskiem o- _ czowej p-ko Napoleonowi J ancęwiezowi w imie- 
becnić zamieszkałym. 3. Anielą z J anczewiezów _ niu własnem oraz jako nabywcy praw Kaliksta 
Sacewiczową wdową w wsi Narkiszki powiecie  Jancewicza, Michała Wyszomirskiego i Anieli 
i gubernji jak wyżej, zaś wedle wzajemnego Z Jancewiczów Sacewiczowej zapadłym, wymie- 
pozwu, w miasteczku Gorżdy, powiecie Tele- mony wyżej. szacunek, tej nieruchomości przez 
szewskim w Cesarstwie Ruskiem obecnie zamie- biegłych na sumę rs. 3,062 kop. 69'/ą ustano+;| 
szkałą; wreszcie: 4. Michałem Wyszomirskim wiony, do, sumy rs. 2,296 kop, 50 obniżył i że li- 
obywatelem, przez głowę matki, swej Marjan- cytacja od tak zniżonego szacunku Ww terminie 
ny z Jancewiczów Wyszomirskiej, do spadku ostatecznego przysądzenia nieruchomości Nr. 
przychodzącym, W mieście gubernjalnym Wil- 2383 rozpocząć się ma postanowił i termin ta- 
nie Cesarstwie Ruskiem zamieszkałym, Z dru- | kowy. na d. 16 (28) Marca 1870 r, godzinę 2 po 
giej strony: i południu wyznaczył, i y 

Trybunał wyrokiem tym, po uznaniu zaocz-.| Lecz i ten termin z powodu braku licytan= | 
nemi wymienionych Sukcesorów Pawła Jance- | tów spaść musiał, przeto Ttybunał wyrokiem 
wicza, wzajemnych powodów i pozwanych w 0- ; d. 26, Marca (7 Kwietnia) 1870 r. zapadłym, 
sobie ich obrońcy Marcelego Pawłowskiego | szacunek tej nieruchomości 2. sumy-rs. 2,296 
Adwokata do rozprawy przywołanych, wzaje- | kop. 50 do sumy rs. 1,722 kop: 37'/ą powtórnie 
mne powództwa stron obudwóch połączył, na- ? obniżył i że licytacja w terminie  ostatęcznym 
stępnie powództwo SS-ów jako nie popierane | od tej powtórnie obniżonej sumy rozpocząć się 
odrzuciwszy, pierwszeństwo do popierania dzia- | ma, postanowił, oraz tenże termin ostateczny 
łów i sprzedaży dwóch ńieruchomości spadko- | na d. 24 Kwietnia (6 Maja) 1870 r. godzinę 2 
wych w Warszawie pod Nr. 9374a i 2383 po- , po południu wyznaczył. gó 
łożonych Franciszkowi 'Siatećkiemu Adwokato- | Gdy zaś ten termin dla; braku konkurencji 
, wi, obrońcy wdowy Jancewiczowej, przyznał i, spełał, przeto /Trybunał wyrokiem 'd. 7 (19) 
dział całego majątku po Pawle Jancewiczu zo- , Maja 1870 zapadłym szacunek tej nieruchomo- 
stalego z powyższych dwóch nieruchomości, 0-  Ści Z., Sumy TS+ 1,722 kop. 37/4 do sumy, ts. 
raz: ruchomości inwentarzem przeź Michała , 1,290 kop. 28 po raz trzeci obniżył i licytację , 
Przysieckiego Rejenta, w d. 23 Lutego (6 Mar- | w terminie ostatecznym od tak zniżonego., sza-, 
ca) 1868 r.zaczętym, a d. 2 (14) Marca 1868 r- | cunku upoważnił a zarazem tenże termin osta- 

i 


NIERUCHOMOŚĆ, «| ! 
w Warszawie'pod N: 2874a przy ulicy Dzielnej 
i Nowokarmelickiej, narożnie, na gruncie emfi- 
tentyczńym położona; składśjąca się z dwóch 
oficyw drewnianych parterowych, dwóch ófi- 
cyn murowanych 0 parterze 4 piętrze blachą 
krytych, oraz zabudowań godpudarskich, wre- 
szcie gruntu pod” całą nieruchomością łokci 
kwadr. 25813 wynoszącego. Wsżystko to przez 
biegłych sądowych na rs. 24,149 kop. 37 osza- 
cowalie zóstało. : Janowa 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
ruńków sprzedaży nieruchomości Nr. 2874a 
przed W-ym Sadkówskim Asestróm Trybunału 
delógówanym ódbyła się, términ” zas ru giej 
publikacji i razem przygotowawczego przy są* 
dzenia tej niertchomości, odbędzie się: w r'u 
16-(28) Września 1869 r. o godzinie QY, rano 
w miejscu zwykłych posiedzeń °“ Trybunału Cy- 
wiliego w Warszawie w Wydziale II, wła= 
ściwym. Bi ek 

Waruńki sprzedaży, zbiór objaśnień oraz t: - 
ksa, przejrzńne być mogą w Kancelarji Pisa- 
rza Trybunału Wydziału II, lub' u podpisane- 
go Adwokata' pod Nr. 572/3 (nowy 49, przy 
ulicy Długiej zamieszkałego. È 

Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 24,149 
kop: 37, jako przez biegłych „ustanowionej 
wartości. i 

Na wadium złożyć potrzeba sumę rs. 2,009 
w gósówiźnie, phain J 

Po odbyciu w dńiw 16 (28) Września 1869 
roku drugiej publikacji Nwarińików” sprzedaży 
i żafazem przygotowawczego” przysądzenia, 
delegowany Asesor wyzńaczenie terminu dó 
ostatecznegó przysądzenia miertchómości Nr. 
2374a' wstrzymał 'aż do rozsądzenia wiszącego 
o zmisńię warunków sprzedaży spóru w IX De- 
partamencie Rządzącego Senatu, ze strony Nan 
poleóna Jancewicza uczy nionego. . 

Nastepiiie pó rozsądzeniu tego sporu w td- 
kih Sonata dnia 9 (21) Grudnia 1869 tia 
zapadłym, delegowany Asesor Trybunału režo- 
lucją dnia 8 (20) Stycznia '1870 r. wyłaną, 
termiń do ostatócżnego przysądzenia tej nie- 
ruchomości wyznaczył na dzień 3 (15) Lutego 
1870 r. godzinę 2 po południu. `, a 

Gdy zaś w terminie tym nikt z chęcią dó ku- 
pna nie stawił się i termin spaść musiał, prze- 
to Trybtnał wyrokiem dnia 20 Lutego (4 Mar- 
ca) 1870 r. na działanie Jancewiczow wdo* 
wy przeciwko Napoleonowi "Jancewicżówi w 
imióhiu włagnem, oraz jako nab 


ukończonym, objętych, składającego się z zwy- ; tecznego przysądzenia na d; 1 (13) Czerwca 
kłemi fornialnościami prawnemi rozporządził ; 1870 r. godzinę 2 po połidniu wyznaczył, który 
dalej z mocy: j się odbędzie przell wymienionym Asesorem de- , 
b. Wyroku tegoż Trybunału z opozycji o- | legowanym w miejscu zwykłych posiedzeń Try- 
cznie d. 24 Maja (5 Czerwca) 1868 r. pomiędzy : bunału Cywilnego w Warszawie pod Nr. 549 
temiż samemi stronami to jest: Julją Walenty- i odbywanych, w Wydziale II właściwym. 
ną Jancewiczową wdową, a Napoleonem Jan- | Warszawa d. 13 (25) Maja 1870 r. 
cewiczóm-w imieniu własnem oraz jako naby- y Siatecki, Adwokat. 
wcą praw Kaliksta Janeewicza i Michała Wy- t EN EIEEEI PRENIE ENEE U 
szomirskiego czyniącym, tudzież Anielą Sace- i N, D. 4111. Podpisany Adwokat w, War- 
wiczową. zapadłego, którym wszelkie wnioski | 8Zzawię pod Nr. 572/3 zatnieszkaly, wiadomo 
Napoleona Jancewicza i Sacewiczowej oraz o- | SZyDi l ogłasza, że nà zasadzie wyroków mia- 
pozycja tychże przeciwko powyższemu zaoczne- | nowiele: RAK; asi 
mu wyrokowi założóna, jako bezzasadne odda- ; a) Trybunalą Cywilnego w Warszawie dnia 
į 


lone i tenże zaoczny wyrok, W, swej mocy utrzy- ; g (20) Kwietnia 1868 r. zaocznie zapadłego, 
many został. ; | pomiędzy Julją Walentyną dwóch imion z Gą- 

c. Wyroką Sądu Apelacyjnego 4 d. 22 Li- | gowiczów Jancowiczową po Pawie Jancewiczu 
stopada (4 Grudnia) 18684: w którym apelacja j Podyółkowniku wojsk Cesarsko-Ruskich Apo- 
od pomienionych, dwóch wyroków Trybunału, | zostałą wdową, w, Warszawie pod Nr. 2374a 
przez Napoleona Jancewicza i Sacewiczową | zamieszkałą z jednej; a "Sukcesorami po tymże | 
złożona, jako bezżasadna oddaloną została. | Pawle Jancowiczu pozostałemi, jako to; 1. Na- j 

d. Wyroku Senaft d. 11 (83) 112 (24) Czer- | poleosem Jaucewiczem właśaicielem dóbr Trze- 
weil 1869 r. żapadłego, skargę Napoleona Jan- | ciaki, w Powiecie i „Guberni Grodzieńskiej, 
cewicza i Sacęwiczowej na powyższe wyroki Są- | Cesarstwie Ruskiera położonych, tamże zamić- 
du stjelśkyj Rógó i Trybunału, zaniesioną, od- | szkałym, fzasowo w (Warszawie pod Nr. 2374a 
dalającego, nadto: : | przebywającym; 2, Kalikstem: Jaąncewiczem 

e. Wyroku Trybunału Cywilnego w Warsza- ` obywatelem we wsi Narkiszki, Powiecie i Gurs 
wie 'd, 16 (28) Stycznia 1869 r. zapadłógo, zè- | bernji kowieńskiej, wedle wzajemńego zapo- 
twierdzającego opinję” biegłych i oszacowanie | zwu,, obecnie w wsi Surpiszki, Powiecie Ro- 
pomienionych ńieruchomości wreszcie; "° siańskim, Gubernji Kowieńskiej, w Cesarstwie 

f. Wyroki Trybunału z ds. 20 Czefwća (1 | Rugkiem zamieszkałym; 5 Anielą z Jancewi- 
Lipca) 1869 r. ttstalającego warunki licytacyj- | czów Sacewiczową wdową W wsi Narkiszki, 


ne pod tymczasową egzektcją. Powiecie i Gubernji jak wyżej, zaś wedle Wwża- | 


woy praw Ka- 
likata Jancewióza, Michala: Wyszomirskicgo 
i Anieli z Jancowiċzów 'Bacówicz zapadłym, 
wymieniony powyżej 'gzacunek tej n'erucko= 
mości przez biegłych na sumę rs. 24,149 kob; 
37 stanowiony, do sumy t8r. 18,112 kop. 50 
obniżył i że licyracja od tak zniżónego Bza- 
cunku w terminie Ostatecznego przysądznia . 
nieruchomości Nr. 2374a na dzień 16 (28) Mar- 
ca 1870 roku godzinę 2 po połudi u wyzna= * 
czonym rozpocząć Bię ma, postanowił. x 
Lócz gdy iten termiii z powodu braku licy= 
tantów spaść musiał, przeto” Trybunał wyro- 


Ni zasadzie przeto tych wyroków sprzedaną | jemnego pozwu, w miastaczku Gorżdy, Powie- 
zostanie w drodze działów przez publiczną li- | cie Teleszewskim, w Cesarstwić, Ruskiem obe- | 
cytację Fiori cnie zamieszkałą; wreszcie 4. Michałem wy 
M szomirskim obywatelem, przez głowę, matka 
swej, Marjanny z Jancewiczów Wyszomirskiej, 
do spadku przychodzącym, ; w mieście Guber- 
njąlnym Wilnie Cesatstwio Ruskiem zamie- 
szkałym, 2 drugiej strony: 3 ) 
Trybuna wyrokiem tym, pọ uznaniu zao; 


NIERUCHOMOŚĆ 

w Warszawie, pod, Nr. 2388, Przy ulicy Nowo- 

lipki, na gruncie ` emfiteutycznym  położona,, 
skłądająca się z domu frontowego od ulicy, No- 

wo jpki, z drzewa, postawionego, z, pawilonem 

murowanym z cegły Na Wapno, gontami kry- 
tych, z zabidowań po warsztacię | zduńskim w 


W = . 
arszawa d. 12 (24) Czerwca 1869 r, 
-o isarz PE r 
si lca Dworu, Zgórski. 
| pężyszo? Mb z powoda soon pa 
tt tutku, po usunięciu któryc 
| Zrybenał wyrokiem z RA 19 KzGŚIÓJ (l 


sarni cznemi wymienionych sukcesorów Pawła Jan: 
Października) r. b., nowy termin do ostate- r H 


cewicza, „wzajemnych powodów i pozwanych 


> 3 części z'drzewa, w części z cegł alonej na wa- jcza W y AEAT : AG oaut j 

om par pora 6 Granat: dzicń 4 Sao, gontami Nk Oficyny drewnianej | w osobie ich Obrońcy Marcellego Pawłowskie- kiem dnia 20 Marca (7 Kwietnia) „1810 r. za 

| (16) L stopat? ý 869 r. t tóry to,termin odbę- | o parterze, gontami krytej, , -Komórki i sklepi= n go Adwokata do rozprawy przywołanych, wza- | padłym, szacunek tej nieruchómóści Z simy 

| e Bi 10 2 A Y i w, Warsza- zru ję Neny o. 18,112 kop. 0, d sumy, Ae 584 kop, 
wie o godzin Pea „OŻNOW ; ki A A ; tepni ództwo Suk rów jako niepo” | 37'/, powtórnie obniżył, a licytacja w termi- 

| go tacja rozpo: | chomością łokci kwadr. 1,5011/⁄ powierzchni | następnie powócz:wo Sukcesorów jako nie;p die złocony *gd'tej powtórnie obniżonej 


jerane odrzuciwszy, pierwszeństwo do popio” 
rania działów: i sprzedaży dwóch nieruchomo: 
ści spadkowych w Warszawie pod Nr, 2314a 
_ i 2883 położonych, Franciszkowi Siateckiemu 
Adwokatowi, Obrońcy wdowy „Janeewiczowej, 
przyznał i dział całego majątku po Pawle Jani 
cewiczu pozostałego, Z powyższych 2-ch nieru: 
chomości, oraz ruchomości, inwentarzem przez 
Michała Przysieckiego Rejenta, w d. 23 Lu- 
tego (6 Marca) 1868 r. zaczętym, a dnia 2 (14) 


obejmującego. Wszystko to przez biegłych. 
sądowych na sumę rs. 3,062 kop. 69!/ą 0SZACO- 
wane zostało. zins R- 
Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
runków sprzedaży nieruchomości Nr. 2383 przed. 
W-ym Sadkowskim Asesorem Trybunału, dele- 
gowanym odbyła się, termin zaś drugiej publi- 
kacjii razem przygotowawczego przysądzenia 
tej nieruchomości, oobędzie się w d. 16 (28) 


Września 1869 r. o godzinie 9'/2ġťano w miej- 


il 

8,0. Zidna. Licy 

znie się jak wyżej MiŚ 0o kor. 50, Jako | 

8 A szacunku przez SEn Eet 

farszawa d. 21 WYZeś. G P. TS 

| Pica aari, 480.5 
aeri UE Dworu, Zgórski. © 
wyższy termin także nie przyszedł do 

skuty z ogu dalszych. sporów, po usu- 


nig kt -prawomocnie nowy termin 
wyznaczył Trybunał wyrokiem z dnia 21 Ma- 


sumy rozpocząć się ma póstanówił, ‘otáz tenże 
terih ostateczny na dzień 24 Kwietnia (6 ' 
Maja) 1870 r. godzinę 2 po południu wyzna 
czył. 7 
Gdy zag i ton termin dla braku konkurencji ` 
spełzł, zatem Trybunał wyrckiem dnia 7 (19) 
Maja 1870 r. zapadłym, szacunek tej nieru= 
chomości z sumy ra. 13,584 kop. 3T'3 dó su- 
my rsr. 10,188 kop. 28, po raz trzeci obniżył 


ku drewnianych, oraz, gruntu pod całą nieru- | powództwa stron obudwóch polączył, 


t 


i licytację w terminie ostatecznym od tak zni- 
żonego szacunku upoważnił i zarazem tenże 
terniin ostatecznego przysądzenia na dzień 
1 (18) Czerwca 1870 r. o godzinie 2 ej po po- 
łudniu wyznaczył, który się odbędzie przed 
wymienionym Asesorem w miejscu zwykłych 
posiedzeń Trybunału Cywilnego w Warsząwie 
pod Nr. 549 odbywanych, w Wydziale II wła- 
ściwym. 
Warszawa dnia 13 (25) Maja 1870 roku. 
Franciszek Siatecki, Adwokat. 


N. D. 4138. Pisarz Trybunab Cywilnego 
y w Radomiu. 

Podaje do wiadomości, że na żądanie Dyo- 
niżego Skorupskiego i Ignacego Wróbłewskie- 
go emerytów obywateli kraju, pierwszego w 
m. Sandomierzu, a drugiego w Warszawie pod 
Nr. 805 zamieszkałych, zamieszkanie prawne u 
Władysława Jawornickiego Patrona Trybuna- 
łu w Radomiu urzędującego obrane mających 
w poszukiwaniu przez pierwszego sumy rs. 3,000 


przez drugiego sum rs. 300 i rs. 900 z procen- , 


tami aktem Piotra Wojciechowskiego Komor- 
nika przy Trybunale w Radomiu z daty 22 Paź- 
dziernika (3 Listopada) 1868 r. zajęte zostały 
na przymuszoną sprzedaż 

DOBRA ZIEMSKIE 
Bilcza z przyległościami w gminie i parafji 
Obrazów, w okręgu i powiecie Sandomierskim, 
gubernji Radomskiej położone do Cyprjana i 
Marjanny z Gregorowiczów Haenelów małżon- 
ków obywateli ziemskich w dobrach Bilczy za- 
mieszkałych należące i w ich posiadaniu zosta- 
jące, odległe od Sandomierza wiorst 14, od 
Klimontowa 7, od Radomia 98. Składające 
się z folwarku i wsi uwłaszczonej Bilcza i fol- 
warku Marynka, w glebie przeważnie pszennej 
rozległości ogólnej włók 31 mórg 3, prętów 157 
z czego na własność folwarczną przybliżenie 
przypada włók 20 mórg 3, na dzierżawę wie- 
czystą mórg 30, resztę na włościan. 


`a Folwark Bilcza, w tym dwór z drzewa sza- 


browany słomą kryty, oficyna gołębnik dre- 
wniane, piwnica murowana, kloaka, 3 chlewy, 
czworaki, obora, czworaki z chlewem, 2 stodo- 
ły jedna z szopą, szopa, stodoła zastępuje obo- 
ry, owczarnie i stajnia, 2 spichrze jeden na pod: 
murowaniu, wszystkie z drzewa pod słomą, stu- 
dnia, słup z dzwonkiem, płoty i ogrodzenia, 
ogród, owocowy i warzywne. Pszenicą obsią- 
'no, około mórg 120, żytem około mórg 60, łąk 
jest około mórg 40 przez które przepływa stru- 
ga Stokiem zwana a we wsi jest sadzawka we 
wspólnem używaniu dworu i włościan. 

Folwark Marynki w tym, czworaki z drzewa 
pod gontem, stodoła, obora i owczarnia z drze- 
wa pod słomą, obora z drzewa świeżo się bu- 
dująca. Inwentarze w dobrach są: koni 10, 
krów 8, wozów 5, pługów 5, radeł 3. Piotr i 
Marjanna Dobkowie posiadają prawem wie- 


` czystej dzierżawy 30 mórg gruntu i płacić obo- 


wiązani czynszu rocznie rs. 10, wzmianka ta 
prawom wierzycieli nie przesądza. We wsi 
uwłaszczonej Bilczy, jest folwarcznw karczma i 
chlewy z: drzewa pod słomą, połowa tej karcz- 
my i komórka w chlewach należy do włościa- 
nina Andrzeja Kapusty, szynk trunków obec- 
nie się nie -prowadzi; mieszkanie w karczmie i 
3 morgi gruntu dzierżawi Franciszek Stachur- 
ski i płaci rocznie rs. 10, kuźnia z drzewa gon- 
tem kryta i narzędzia kowalskie, dzierżawi z 
morgą ziemi po d. 12 (24) Czerwca 1869 r. 


* Bartłomiej Cacko i płaci rocznie rs. 10. Włoś- 


cianom posługują prawa pastwiska i brania wo- 
dy ze strumyka. Podatki rocznie wynoszą rs, 
638 kop. 7, opłata na urząd Wójta gminy rs. 
33 kop. 60. 

Akt zajęcia doręczony Pisarzowi Sądu Po- 
koju w Sandomierzu Witoldowi Piramowiczo- 
wii Wójtowi gminy Obrazów Tomaszowi Sen- 


drowicz w dniu 23 Grudnia (4 Stycznia) 1868/9 , 


roku wniesiony do księgi wieczystej d. 4 (16) 
Stycznia 1869 r. a wpisany do księgi zaaresz- 
towań w Kancelarji Pisarza Trybunału w Ra- 
domiu d. 18 (30) Stycznia 1869 r. 

- Pierwsze ogłoszenie warunków sprzedaży na- 
stąpi w d. 26 Marca (7 Kwietnia) 1869 r. o go- 
dzinie 10 z rana na posiedzeniu Trybunału w 
Radomiu. Stith 

Obszerniejszy opis dóbr i warunki sprzeda- 
ży będą do przejrzenia w Kancelarji Pisarzą 
Trybunału i u Władysława Jawornickiego Pa- 
trona sprzedaż popierającego. 

Radom d. 20 Stycznia (1 Lutego) 1869 r. 

5 i Szczuka. 

Jako kopja tego obwieszczenia wywieszoną 
została w dniu -dzisiejszym na tablicy w sali 
audjencjonalnej Trybunału tutejszego poświad- 
czam. 

Radom d. 20 Stycznia (1 Lutego) 1869 r. 

Szczuka. 

Po odbyciu trzech publikacji warunków , ter- 
min do przygotowawczej sprzedaży oznaczony 
jest na d. 28 Maja (9 Czerwca) r. b. licytacja 
wywołaną zostanie od sumy rs. 28,500 której 
+, cżęści popierający sprzedaż ofiarują w Ra- 
domiu d. 25 Kwietnia (7 Maja) 1869 r. 

Szczuka% 
Z powodu zaszłych sporów termin powyższy 


spełzł na skutek wyroku Sądu Apelacyjnego d. . 


14 (26) Kwietnia r. b. spory o zniesienie sub- 


1196 


z rana do sprzedaży przygótowawczej, która w 
terminie tym odbędzie się na audjencji Trybu- 


'nału w Radomiu z wywołaniem licytacji od rs. 


28,500 której */; części popierający sprzedaż 
ofiarują. 
Radom d. 20 Maja (1 Czerwca) 1870 r. 
Szczuka. 


N. D. 4114. Pisarz Trybuna Cywilnego 
i w Lublinie. 

Nieruehomość w mieście Okręgowem i 
Gubernjalnem Lublinie pod N. 255 przy uli- 
cy Zmigrod położona, Nr. hypotecznym 166 
oznaczona, dawniej Majera Peretz własna, 
obecnie do spadku wakującego, którego ku- 
ratorem jest Jan Janiszewski Patron, w Lu- 
blinie mieszkający, należąca, granicząca z 
nlicą Źmigrod, z ogrodem po księżach misjo- 
narzach, z łąką nad rzeką Bystrzycą, z o- 
grodem oraz nieruchomością dawniej Gerli- 
tza a dziś Marji-Małki Fejgen. W swem o- 
grodzeniu w części murem, a w części drze- 
wem, obejmująca: 

1. Budynek murowany, w którym obok 
obszernego mieszkania, mieści się browar 
porterowy i piwny z potrzebnemi rekwizyta- 
mi i składami. ' 

2. Oficynę z drzewa budowaną, starą. 

3. Budynek murowany pod blachą na pię- 
tro, w którym obok: mniejszego mieszkania, 
urządzony jest młyn konny, sieczkarnia i 
maneż. 

4. Wierżyczkę, w której są dwie pompy 
miedziane, poraszane siłą koni. 

5. Budynek murowany pod dachówką, a w 
nim małe mieszkanie. 

6. Budynek ze stajni na mieszkanie! prze- 
robiony. 

7. Stajnie, wozownie, chlewki, altankę a 
raczej kuczkę drewnianą. 

8. Pół morga łąki, gazon, ogrody, dwa 
podwórza i inne szczegóły, protokółem za- 
Jęcia przez Komornika Franciszka Strzyżew* 
skiego, w dniu 20 Lutego (4 Marca) 1861 r. 
opisane, o ile przez pogorzel po temże zaję- 
ciu już wydarzoną, zniszczonemi, lub przez 
odbudowanie zmienionemi nie zostały, albo 
też o ile przez czas tak długi uronionemi nie 
są. Nieruchomość ta, w rewirze chrześcjań- 
skim położona, zajętą została wraz z wszel- 
kiemi rekwizytami do browaru należącemi, 
ną publiczną sprzedaż przymusową, a to w 
poszukiwaniu dwóch sum: rs. 5,400 i rs. 3,750, 
pierwszej sukcesorów Stanisława Olszań- 
skiego, drugiej Stanisława Olszewskiego wła- 
snej. Sprzedaż tę przed Trybunałem Cy- 
wilnym w Lublinie odbyć si mającą, popiera 
Patron Trybunału Teodor 
że mieście zamieszkały, a to na żądanie już 
tylko samych sukcesorów stanisława Olszań- 
skiego i nabywców ich praw, a mianowicie: 

a) Emilji Olszańskiej, wdowy, jako matki 
i głównej opiekunki nieletniej Łucji córki i 
Miecz; sława syna. 

b) Stanisławy z Olszańskich Antoniego 
Swierczyńskiego óbywatela żony, czyli oboj- 
ga małżonków Swierczyńskich, w mieście po- 
wiatowem Tomaszowie. HNE 

c) Emilji Olszańskiej, panny pełnoletniej, 
w mieście okręgowem Szczebrzeszynie. 

4) Kamilli z Olszańskich Feliksa Swier- 
czyńskiego.obywatela żony, czyli obojga mał- 
żonków Świerczyńskich, we wsi Jaślikowie, 
okręgu Krasnostawskim. 

e) Zygmunta Olszańskiego, 
teki w Lublinie. i 

f) Seweryna Wagnera, także prowizora 
apteki w Lublinie -i 

g) Aleksandry Wagner, panny usamowol- 
uionej, w asystencji matki i kuratorki W ikto- 
rji z Wolskich, Michała Tarnowskiego mał- 
żonki czyniącej, także w Lublinie, wszyst- 
kich w gubernji Lubelskiej mieszkających. 
Stanisław bowiem Olszewski, pogodziwszy 
się z Pertzem sumę swą odebrał, jednak Pe- 
retz zajęcie na rzecz Olszańskich utrzymał, 
i wszelkich” przeciwko niemu zrżekł się za- 
rzutów. Zajęcie to w dniu 20 Lutego (4 Mar- 
ca) 1861 r. dokonane, w dniu 2ł Lutego (5 
Marta) t. r. wręczone było Adolfowi Włady- 
chowi, ówczesnemu Pisarzowi Sądu Pokoju 
w Lublinie, i Józefowi Białobrzeskiemu, b. 
Prezydentowi m. Lublina, W dniu i7 (29) 
Kwietnia do księgi wieczystej, a w dniu 1 13) 
Maja t. r. do księgi przez Pisarza Trybunału 
Cywilnego w Lublinie utrzymywanej, wnie- 
sionę zostało. Pierwsza publikacja warun- 
ków odbyła się w dniu 24 Czerwca (6 Lipca) 
1561 r., następnie po odbyciu trzech takich 
publikacji Trybunał Cywilny wyrokiem z 
dnia 24 Lipca (6 Sierpnia) 1861 r. na dzień 
16 (28) Września t r. termin do przygoto- 
wawczego przysądzenia wyznaczył. Szacu- 
nek tej nieruchomości ustanowiony został w 
'obligu z dnia 14 (26) Sierpnia 1859 r. na rs. 
15,000, który na przypadek niepostąpienia 
go na rzeczonem przygotowawczem przysą 
dzeniu zniżony był do 10,000 rs. W dniu 16 
(28) Września 1561 r. „odbyło się przygoto- 
wąwcze przysądzenie 1 nieruchomość przy- 
znaną zostada Obrońcy sprzedaż popierają- 
cemu za rs. 10,000, a termin do stanowczego 


prowizora ap- 


azimirski, w tem- 


i m AA a. 


roba męzka, ną wini damski złoty, 


daży po zaspokojeniu Stanisława Olszew- 


skiego ustało. W dalszym czasie zmarł Ma- 
jer Peretz, właściciel zaj ętej nieruchomości, 
a gdy sukcesorowie zrzekli się spadku, uzna- 
„ny on został za wakujący, wyrokiem Trybu- 
nału Cywilnego w Lublinie z dnia 4 (16) 
Marca 1868 r. z przeznaczeniem na kurato- 
ra Jana Janiszewskiego Patrona. Na kurato- 
ra tego ustalonym został tytuł własności, po- 
czem sukcesorowie Stanisława Olszańskiego 
zyskali wyrok w Trybunale Lubelskim dnia 
3 (15) Grudnia 1869 r. nakazujący oszacowa- 
nie zajętej nieruchomości i mianujący bie- 
głych. W skutek czego sporządzoną została 
relacja biegłych na dniu 25 Stycznia (6 Lu- 
tego) 1870 r., w.której biegli ci po spełnieniu 
przysięgi i formalność prawem przepisanych, 
ustanowili szacunek na rsr. 9,000. Zmiana 
szacunku wywołała potrzebę przeistoczenia 
dawniejszych warunków sprzedaży i to do- 
pełnionem zostało za wyrokiem Trybunału z 
dnia 9 (21) Maja 1870 r., w którym Trybu- 
nał zarazem termin do stanowczej sprzedaży 
na dzień 24 Czerwca (6 Lipca) 1870 r. godzi- 
nę 10 z rana wyznaczył. W tym więc dniu 
odbędzie się stanowcze przysądzenie. Wy- 
wołanie onego po złożeniu vadium sumy rSr. 
1,500 zacznie się od szącunku, jaki biegli u- 
stanowili, t. j. od sumy rsr. 9,000. Gdyby 
wszelako takiego nikt niepostąpił, zniżony 
zaraz będzie w tym samym terminie do rsr. 
„000 1 wystawiona na sprzedaż nierucho- 
mość więcej dającemu przysądzoną zosta - 
nie. 
Barchwic. 


N. D. 4152. Ruchomości 
nizym Lewandowskim, jako 
zna, pościel, meble i rożne sprzęty, na mocy 
upoważnienia JW. Prezesa Trybunału Cywil- 
nego tutejszego sprzedane zostaną przez licy- 
tację,publiczuą w Warszawie w domu pod Nr. 
419 przy ulicy Krakowskie. Przedmieście, w d. 
28 Maja (9 Ozerwcaj r. b. o godzinie 10 z rana, 
przed podpisanym Rejentem odbyć się ma- 
Jacy. 


pozostałe po Dyo- 
to: suknie, bieli- 


, Michał Rapacki, Rejent. 


N. D. 4145. Prawnie zajęte ruchomości w 
egzekucji sądowej, w dniu 26 Maja (7 Czer. 
wca) r b. o godzinie ll-ej z rana, za Żelazną 
Biamą garderoba męzka, sakwojasz, łóżko że 
lazne i t. p,'o gvizinie 12-ej w południe na 
Sewerynowie: meble róże, garderoba męzka, 
łyżki srebrne, i t, p., w dniu 27 Maja (8 Czer- 
wea) t. r. o godzinie 9-ej rano za Żelazną Bra- 
mą: fortepjan, : meble machon'owe, 
kandelabry i t. p., o godzinie 10 rano na tym- 
że tsrgu, sardynki, czekolada, figi i t. p; wd. 
29 Maja (10 Czerwca) r. b. o godzinie 10-ej 
rano na Sewerynowic: meble jesiónowe, maa 
choniowe, gardęroba, lichtarze it, Po w dniu 
2 (14) Czerwca r. b. 6 godzinia 9:€; rano za 
Żelazną Bramy: meble różne, bufet, szafy skle- 
pows, wódki w różnych gatunkach, miary do 
wódki i t. p.; o godzinie 1(-ej rano. na Mura. 
nowie; tabakierka, łyżeczki, zegarek, wszyst- 
ko srebrne it. p., które w dniu 30 i 31 Maja 
(11i12 Czerwca) i i (18) Czerwca roku bie- 
żącego na tymże targu na widok publiczny 
wystawione będą o godz'nie ll-ej rane na 
Grzybowie: wanna blaszana, garderoba dam- 
ska, serwetki i t, p. i w dniu 5 (17) Czerwca 
r. b. o godzinie 12-ej w południe, meble ma- 
choniowe, zboże rozmaite, kartofle, konie, kro- 
wy, narzędzia rolnicze i t. p., przez publiczpą 
licytację sprzedane zostaną. 

S. Nawrocki, Kom. p. S. A. 


N. D. 4144. Wiadomo czynię, iż prawnie, 
zajęte objekta, jako to: meble machoniowe, 
jesionowe, brzozowe, dywany, lustra, garde- 
k tańcu- 
szek, sygnety, łyżki srebrne, oraz dane w 
zastaw futro i garnitur platerowany do her-. 
baty, w Warszawie, w d. 27 Maja (3 Czerw- 
ca) r. b. o 10 rano na Sewerynowie, w d. 28 
(9) t. m. o 10 rano na Starem-Mieście, i w d. 
29 (10) t. m. o 10 rano za Żelazną-Bramą, a 
o 3 z południa przed trzema Krzyżami, przez 
publiczną licytację sprzedane będą. 

W, Karwowski, Komornik. 


N. D. 4137. Prawnie zajęte meble jesio- 
nowe, palisandrowe, sosnowe, bryczka, ze- 
garek złoty o 8 kamieniach z. dywizką złotą 
i t. p. ruchomości, w dniu 26 Maja (7 Czerw. 
ca) 1870 r. o godz. 10 rano na Starym-Mie- 
ście, o godz. 1 z południa za Żelazną Bramą, 
i wd. l (13) Czerwca 1870 r. o godz. 10 ra: 
no na Grzybowie i o il rano na targu pod 
trzema Krzyżami w „Warszawie, przez pu- 
bliczną licytację sprzedane zostaną. ` 

. Kietliński, Komornik. 
pod Nr. 556 zamieszkały. 


N: D. 4182. W dniu 26 Maja (7 Czerwca) 
1870 r. o godzmie 12 w południe na targu w 
rynku Newego Miasta, prawnie zajęte rucho- 
mości, jako to: ubrania męzkie, zegarki, bie. 
lizńa, w tymże dniu o godzinie 3 z południa 
na targu ine nóg naczynia srebrne, mie 

u 


hastacji - oddalającego, wyrokiem Trybunału z przysądzenia był WyzRaaczony ną d. 4 (16) Li. | dziane, garderoba, lustra, w dniu 27 Maja (8 

' d, 19 (31) Mają oznaczony został powtórny ter- | stopada 1861 r. Termin ten jednak; jak wie. | Czerwca) r.b. o godzinie 9-ej z rana na 

min „na d. 18 (30) Czerwca r. b. godzinę 10 | le po nim innych upadły i popieranie sprze, ; tafgn Grzybów i na targu ‘Muranów, me- 
-= w Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego. — „|osBoaeno Lieasypor. , 


dywany, ‘ 


ble jesionowe, olszowe, lustro. lichtarze sre- 
brne i w dniu 28 Maja (9 Czerwca) 1870 
roku o godzinie 12 w południe na targu za 
Zelazną Bramą, 
we, orzechowe, garderoba i bielizna męzka, 
obrazy i t. p. przez publiczną licytację sprze- 
dane zostaną. j 
y Pawłowski, Komornik. + 


meble jesionowe. miachonio- - 


N. D. 4146. Prawnie zajęte w egzekucji 


| sądowej ruchomości, jako to: meble macho- 


niowe, jesionowe, sprzęty i naczynia kuchen- 
ne, rygały i bufeta sklepowe, oraz rozmaite 
towary krótkie w dniu 26 Maja (7 Czerwca) 
r.b. o godzinie 10 z rana w miejscu z ję- 
tych towarów i ruchomości to jest pod Nr. 


1814 w Warszawie; zegar ścienny, meble je- : 


sionowe, machoniowe, sosnowe na orzec 
samowar, możdzież, tace, kreszuarki i t. p. 
w dniu 26 Maja (7 Czerwca) r. b. o godz. 12 
w południe na targu Sewerynów zwanym w 
Warszawie przez. publiczną licytację sprze- 
dane zostaną. i 

Warszawa d. 23 Maja (4 Czerwca) 1870 r. 

A. Gawryłow, Komornik, 


N. D. 4134. Prawnie zaięte w drodze: 


egzekacji sądowej meble machoniowe, jegio- ' 


nowe, olszowe, sosnowe, lustra, zegary, miedź, 
mosiądz, garderoba męzka, serwety, futra, 
dywany. koń, krowa, wóz i t. p. przedmiota, 
w dniu 26 Maja 17 Czerwca) roku bieżącego 
w rynku Starego-Miasta, a w dniu 27 Ma- 
ja (8 Czerwca, r. b. o godzinie 9 z rana w 
rynku Starego Miasta, a o godzinie ll z raną 
na targu Witkowskiego, zaś w dniu 28 Ma- 
ja (9 Czerwca) r. b. o godzinie 9 z rana w 
rynku Starego-Miasta, a o godz. 10 z rana 
pod Lwem, oraz wd. 1 (13) Czerwca r. b: o 
godzinie 10 z rana na Muranowie, w War» 
szani9, przez publiczną licytację sprzedane 
ędą. 


W _ Supryniewicz, K. p. 8. A. K. P. 


N. D. 4133. Prawnie zajęte dochody nie» 
ruchomości Nr. 2436 w Warszawie przy uli- 
cy Nowolipie, w Okręgu i Powiecie War- 


szawskfn położonej, na rok jeden, poczyna. 
jąc od dnia 19 Września (l Października) 
1870 r. do dnia i miesiąca tegoż 1871 r. przez 
publiczną licytację, wydzierżawione będą. 

Termin do odbycia licytacji przed sobą s8- 
mym na gruncie tejże nieruchomości na d. 3" 
(15; Lipca r. b. godzinę 10 z rana Komornik 
oznaczył. 


Licytacja zaczynać się będzie od sumy r$. - 
większej, jaką pierwszy zlicytantów > 


300, lub 
poda. 


Warunki licytacyjne przejrzane być mogą 

w Kancelazji 
Warszawie pod 
dziennie od godziny 3 do 6:€j z południa. 
Walenty Śupryniewicz, K. p. $. A. K. P. 


„ IIPEJĘOCTEPEREHIA. 


LN, D. 3130. Zawiadamia niniejszem strony 
interesowane, że Trybunał Cywilny w Suwał- 


podpisanego Komornika, w 
Nr. 1774 zamieszkałego, co- ` 


OSTRZEŻENIA. ah 


kach, wyrokiem daty 5 (17) Grudnia r. z. upo- ` 


ważnił mnie do wydania obwieszczeń. że kaucja 
za Piotrem , Mirkowskim, jako Komornikiem 
Powiatu Dąbrowskiego przez Józefa i Gracja- 
na Łaskich, dokumentem urzędowym daty 20` 
Grudnia 1816 r. w sumie rsr. 900 w dziale TY 
pod pozycją 3 wykazu hypotecznego dóbr Brze- 
źno w Okręgu Biebrzańskim położonych, zą= 7 
pisana, po upływie trzech miesięcy, od daty tes 
go ogłoszenia ż hypoteki wykreśloną będzie, 
jeżeli nikt z pretensjami-nie zgłosi się i oppo- 


"zycji w księdze wieczystej czynić nie będzie. 


) 


Każdy więc mający wtem interes, pod rygorem - 


prekluzji, w czasie powyższym Praw, swych pił- 
nować jest obowiązany. : NA 
Suwałki d. 19 (31) Marca 1870 r. ` 
oxshpagar Edward Awejde, Patron. uż 
OGŁOSZENIA PRYWATNE. 
dACTHBIA OD BABAEHIA. 


N. D. 4:31. 
domości. iż Bilety Lombardowe wy- 
dane za N. 37,592 na rs. 13, N. 36,617 na ra. 


| 10, przypadkowo zaginęły. i 
Wzywa Się więc posiadacza, iżby nhin H 


źniej w_6 tygodni od dnia 18 Czerwca i 
r. to jest od daty ostatniego ogłoszenia, zgłoe 
sił się i prawo . Posjadźnić onych 


wnym razie, duplikaty biletow wydane zosta 
uą osobie, której nazwisko zapisane 
gach Dyrekcji. ` 5 


t 
w ; 


1-8 


N. D. 4129. 4 | 
` Mam zaszeżyt donieść; że otrzy. 
mawszy Wody Adelheids- 
Łegiestowsk4; których tran- 


quelle i j 
_ sporty;tegó roku się SPORO SA obecnie 


na składzie wszystkie wo zd r 
nego czerpania moim cennikiem objęte, 
Właściciel apteki przy ulicy Nowy- Świąt obok; 
Ordynackiej.  ' 
„4 "R. Liipop . j 


Dyrektor, M. Pawliszczew. : PT 


P eE, 


` 


Podaje do powszechnej wia- 


JE 


4 w Dyre- H 
kcji Lombardu udowodnił, gdyż w pn $ 
ę 


y tegorocz= 


$ 


